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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Kto powołuje się na zasadę Wilsona?
Według tek feT*j|fió.w v,^OTajsaych, stre- 

f zaa j?J ych pobii iz: ale rrioimecłue „feoLtrpro- 
pozy«ye“ , praelstawiouje w W erb lu , p. Pan- 
Itau Brockdorff sprzeciwił się wydaniu Pol
sce cezarów , które jej konferencja pokejp- 
yra. przysądziła, a uczynił to podobno i  po
wołaniom się na zasadę samostanowienia 
Wifaona. Niemcy, objadający naszą semię, 
^KunopoetajniowHiu, że ma ona nr dal zaży
wać błogutławi eńshwL, nządów pruskich. To 
Mto wystarczyć. 1 .Tsypaitrzmy się atoli, kto 
to, me mogąc, jak niegdyś, odwołać się po- 
pnostu do argumentu siły, uważa się za po
wołanego sięgać do „zasad" i  na ich podsta
wie rozstrzygać na swoją korzyść kwestyę 
przynależności państwowej ziem polskich ? 
Niezmiennie zajmującą odpowiedź na to py
tanie daje nam ogłoszona niedawno w Fo- 
entumu cenna praca. Czesława Andrzej ew- 
•fedego*), przeprowad.zajq.-3a mozolną staty
sty czgią analizę żywiołu- niemieckiego w za
chodnie1 Polsce.

Andn-ejewcki postawił sobie za zadanie 
ehliczyć z możliwą dokładnością: ilu Niem
ców w zaborze pruskim żyło dotąd życiem 
gospodarczo samodzielne/u, a ilu j, jodło ży
wot cieplarni teiny, zawdzięczając, byt ewój 
bezpw e ławo. lub pośrednio, w  stopniu mniej- 
<Bym lub więkozym, antipoisKioimi systemo 
Wi i związanej z nim protekcyi rządu?

Jakież żałosne wyniki tych poszukiwań! 
Zaczynamy od najdalej na północ wysu

niętej dzielnicy Prus, „pińskiego Powiśla11, 
w! skład k tóreg) po odcięciu zacho-lnio kre
sowych obazajrów, jakie konferencja poku- 
jowa ao Mawia przy Niemc sedi, wchodzi 19 
zwartych powiatów o obszarze 16.824 km. 
kw., a  mianowicie: na zachód od W isły: pu
cki, wejberowski, kartuski, kościerski, 
tczewski, starogardzki, chojnijkd, tucholski, 
Świecki, na wschód: szi.unk.ki, kwidzyński, 
grudziądzki, cncłmiński, toruński, wąbrze
ski, brodnicki i lubawski .Nu obszuirze tym 
żyło w r. 1910 według urzędowego Spisu 
boduoód. 473.623 Niemców.

Otóż w tein było:
Lolooi: sów, osadzonych p'i<i komisyę 1 o-

Iwuzacyjną po ro.« 1886 ................... 42.17*
Eałogi wojskowej i biurokracyi niuu t kisj 80.300 
Pers ona! u biurowego, goepudarczego i le- 

iitćgo wszelkich stopni w domenach, na
leżących do państwa, dworu, książąt ifaŁ 21.480

Ra. em . . 148.903

To znaczy, iż prawie jedno, trzecia część 
ludności niemieckiej zawdzięcza tu swe 
istnienie łusce pruskiego jiaństw i i jest bez
pośrednio od niego zawisłą Wśród pozor
nie „me-załeżmych11 Niemców znajduje się 
poradto cdpowiodjiio znaczny odsetek przed- 
liębsorców, przemysłowców, rzemieślników, 
kupców, którzy, (Ńaęki bojkotowi Polaków, 

e niezliczonych dostaw rządowych, 
wojskowych, komunalnych, z zaspakajania 
ec dziennych potrzeb armii wsze.rłdego ro
dzaju fuiikcyomiryuszów. publicznych i ich 
rodzin. P. Andrzejewski stwierdza ciekawy 
fakt. ie  na wspomnianym obszarze było biu- 
roknacyi państwowej, wyłącznie niemieckiej, 
w procentowym stosunku niemal 10 razy 
w-ęoej, niż było urzędników Moskali w Kró- 
lejtwle: tok Prusy „wzmacniały" żynyioł nie
miecki na naszej ziemi. Niemniej interesu
jący jeet szczegół, że do rego „wzmacnia
nia", względnie do wywoływania pożąda
nymi efektów statysty czjiycfc, służyło np. 
gromadzenie na ziemiach poi ikich lakła 
d ó ł  obłąkanych, z  memieciką klientelą Ma
lutki krerk nad dolną Wisłą posiada ieh aż 
kilka, a sam jeden zakład w  Kuchorowń 
pod Starogardem przyczynia się do ,.wzm>- 
eoienia" żywiołu niemieckiego w powiecie 
titarogordzddm o 7.6% 1 Dodać należy, że 
oonojmniej 160.000 naszego luau roboczego 
*  tych etnn  jest praymu .owym gościem na 
obczyźnie, oo obniża, rón ri™ ijtr- procento
wą polskości.

Podobne stóo uniki w j uiań&luum. Na ob- 
szane, jaki nam koinfereecya pokojowa 
praymaje, żyło Niemców, bezpośrednio zale
żnych od państwa:
Kolonistów, obi lżonych przez- korpieyę ko-

kmiiacyjną, po roku 1886 .....................  89.9”7
. ałogi wojskowej i binrotraryi . . . .  188.1C3 
innych (jak wyżej) . . . . . . . . 21.069

Razem . . 249.139

Na 100 Niemców wtuHimntemego obszaru 
44 zawdzięcza swój byt wyłącznie dotych
czasowemu systemowi pruskiemu. Co czwar
ty Niemiec jest tu urzędnikiem, lub należy 
do rodzin? urzędniczej, względnie do zało
gi. Co szósty lub siódmy jest tu kolonistą 
najnowszej dat;.

Po usunięciu togo ruchomego, względnie 
świeżego nalotu, jaki tworzy ober. biurokra
c jo , załoga wojskowa i Bismarkowsoy kolo
niści, osadzi ni za poi sicie pieniądze podat-

•j Cz.e#lj,w Andrzejewtki: Żywioł niemiecki w za- 
r h u ł n i e j  Poisc. Pogląd ctaty?tvrznv.- Poznań, 
1918

k o f w ę ,  u r z ę d o w y  o d s e t e k  N i e m < ó w  s j u i d a  

w p r o s t  d o  n f e  p o z u a m t a ^  I  t o k  w  p o w .  w s c - h o -  

d n a i i ł  u . z m ń  k i m  c  2 8 %  n a  1 1 % ,  w  g n i e -  

f e n i e ń s k i m ,  w  k t ó r y m  k o m i s j a  k o t o n f e a c u j -  

na n u j b a r d z k . )  szakoła, % SC te  6, w m o g i -  

l e t e k & n  %  2 9  n a  8 f  w  ź r r ń a k k n  %  2 7  n a  8 ,  

w  w ę g i r o w f o f A f f l m  i  9 1  « :  W  i  t  d  » A j © y -  

n e ó m i e c f c a “  B y d < r o s E e z ,  p o  o d t r ą c e n i u  2 7 %  

f c a ł o g i  I  b r o r o k r a e y i ,  m a  p o  p o ł o w i e  P o l a k ó w  

i  N i e m c ó w .  N a  1 0 0  N i e m c ó w  w  m t e s t a c h  

w i e l k o p o l s k i  c l -  p r z e c i ę t n o ©  j e s t  8 8  n i e  u  r o 

d z o n y c h  w  k n , j u .  W ś r ó d  w i e j s k i e j  n i C D u e -  

c k i e j  ł u i d m o ś c i  p . w y b y B " . e  t  z e w n ą t r z  • t a n o -  

w i ą  2 4 % ,  c e y H  c z t w & r t ą  c z ę ś ć .

„ W s z ę d z i e  —  p i s z e  A a  d r z e j e w a ł d  —  g d z i e  

z .  w y  r a ź n y m  c e l o m  n i  e m c z e r a a  i  o g ł o d z e n i a  

l u d n o ś c i  p o l s k i e j  n a s ł a n o  e e c a t i g ó l n i e  w i e l u  

k o l o n i s t ó w  i  u r z ę d n i k ó w ,  o d s e t e k  n i e m i e c k i  

o i f c a z u j e  s i ę  p o  i c h  o d l i c z e n i u  z u p e ł n i e  n i k h  

„ F a Ł s z e m  j e s t  t w i e r d z e n i e ,  ż e  w W i e f k o p o l -  

s c e  m i e s z k a j ą  k r o c i e  t y s i ę c y  „ z a e i e d z u i  

ł y c h “  N i e m c ó w .  N a  c a ł y m  p r a w i e  j e j  o b 

s z a r z e ,  w y ł ą c z a j ą - c  *  j e d y n i e  z a c h o d n i  p a < s  

k r e s ó w  i  p o w i a t y  z e  z n a c z n i e j s z y m  o d s e t 

k i e m  n i e m i e c k i n .  ( b a h i m o j s k i ,  m i ę d z y o h o d z -  

k i ) .  E : 6 P i i e c k a  l u d i i o ś ć  u ,  z ę d ń i c z a  i k i l k a k r o -  

u u i e  p r z e w a ż a  n i c u r a ę i i n i c z ą ,  e a i n o d z i w ł u ą ,  a  

o t w r ,  u r z ę d n i c z a ,  t o  p r a e w ą ż n d e  —  p r e y b y -  

0 Z ° - U .  J e ś l i  n a w e t  w ł ą c z y ć  n a  c h w i l ę  z n i e r n -  

C t a u m y  m u t o j  l u b  w i ę c e j  p a s  k r e s o w y ,  k t ó r y  

w a r u n M  p o k o j o w e  o d e k ^ y  o d  n a s  i  w z i ą ć  

K s .  P o z n a ń s k i e  j a k o  c a b t ó ć ,  t o  n a  2 , 1 0 0 . 0 0 0  

o g ó ł u  l u d j p j o ś c i  l i c z b a  N i e m c ó w  i s t o t n i e  n i e -  

z s d o ż u y e h  w y a t i o t i i e  n i e s p e ł n a  2 5 0 . 0 0 0 ,  c z y l i  

z a l e d w i e  i ł . 8 % .

Oo d o  G ó i n r e g o  Ś l ą s k a ,  m i a n o w i c i e  1 1 / 1 2  

jego p o t w u j r e c h T i * ,  t o  s a m a  s t a t y s t y k *  p r u 

s k a  s t w i e r d z a ,  ż e  Ł Ó e m a  w  c a ł e j  z a c h o d n i e j  

P o l s c e  r ó w n i e  s i l n i ©  p o l s k i e g o  u o s z a c n .  A  

t a o g i e d y ą  tej z i e m i  j e e t  f a k t ,  ż e  w  o k r ę g u  

p r z e m y s ł o w y m  1 9 0 . 0 0 0  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  

ż y w i  i  u t r z y m u j e  a w y m  z n o j o m  2 8 2 . 0 0 0  

N t e i ,  c ó w ,  c z y l i  p ó ł t o r a ,  r a z y  ł Ł c a j n i e j s z ą  o d  

s i e b i e  j  n m ę  w r o g ó w  w ł a s n e g o  n a r o d u .

N i ć  p o d o b n f e  w  k r ó t l d e m  s t a O b z c z e n i a  i ś ć  

w  g ą s z c z  f r a p u j ą c y c h  c y t r  p o z o l a ń c k i j g o  

s t a r t y s t y k a .  A l e  j a k i ż  b i l a n s  -  o s t a t e c z n y ?  

O t o  n a  o b a a a r z o  w s t y r t s ł k i c h  z i e m  p o l s k i c h ,  

k t ó r e  p o d ł e f i ł y  d o t ą d ,  w e g i ę d n i e  p o d l e g a 

j ą  j e s z c z e  P r u s o m ,  m i e s z k a ł o  w  r .  i 9 1 0  w e 

d ł u g  u r z v d o t i v y c h  w y k a z ó w  1 , 9 5 5 . 6 0 0  H i e m  

c ó w ,  f ^ ł c t y e z i d e  i n a j w y ź e j  1 , 8 0 0  0 0 0 .  W  t e j  i 

I S c z b i e  t a k i c h ,  k t ó r a y  p r a w  d o j w d o b n i e  a i ć u o -  j 

ł a l i b y  u t e n z y i n a ć  s i ę  s a n i o w t a i e ,  b e z  o p a i o i a  ; 

b e z p o ś r e d n r ^ o  l u b  p o ś r e d n i e g o  o  a n t i p o l - 1  

s l d  s y s t e m  r z ą d ó w  p r u s k i c h ,  b y ł o  w e d ł u g , 

m o z o l n y c h  © b b c z e ń  A - t L - d r / e j e v / s k i e g o  o k o ł o  | 

7 0 0 . 0 0 0  —  w o T « J c  c z t e . r a  m i l i o n ó w  p o l s k i c n  i 

t u b y l c ó w :  n y k o m y  o d s e t e k ,  t w o r z ą c y  z a - 1  

l e d w i e  j e d n ą  ó s m ą  c r e ś ć  o g ó ł u  l u d n o - ,  

ś c i !  . j

P o z o s t a ł y  z  g ó r ą  m i l i o n  N i e m c ó w ,  t o  p r z e - 1  

w a f h i e  z  z e w n ą t r z  i m p o r t o w a n a ,  p o t w o r n i e  j 

l i c z n a  b i u r o k r a c j a ,  o b f i t e  g a r n i z o n y  w o j 

s k o w e ,  m r o w i e  b  p a ń s i  w o w y c h  d o m e n ó w .  

c a ł e  l e g i o n y  p r o c e d e i E y s t ó w , - ż y j ą c y c h  z  d o 

s t a w ,  s u b w e n c y j  i  z  o b s ł u g i  t a m t y c h  k a t c -  

g i o r y j ,  n a j r ó ż n o r o d i n i e j s z e g o  g a t u n k u  s z a -  

H a ń c z a ,  u s a d o i  . w i o n ą  b ^ ż e j  l u b  d a l e j  p r z y  

ż ł o b i e  p u b l i c z n y m .  T a  n a j f t e d r r e z a  b a n d a ,  

n l r z d o l n a  s t a ć  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h ,  k t ó r a  n i e  

m a  p r a w a  z a b i e r a ć  g ł o s u  n s . w e t  w  i r r f i a r t t u  

o s i a d ł y c h  w n a s z y m  k r t a . i u  i  i s t o t n i e  z  n i m  

z w i ą z a n y c h  N i e m c ó w ,  m i a ł a b y  —  r i s u m  t e -  

n e a t i s  —  „ s a m o s t a m r w i ć "  o p r z y s z ł o ś c i  

z i e m ,  b ę d ą c y c h  k o l e b k ą  n a r o d u  ‘ p o l s k i e g o .

I  o m a ,  n o  s i ę g a  d o  „ z a s a d "  W A s o m - ' . .  n i e  m o 

g ą c  z  p o w o d u  p r z e t r a c o n y c h  k r  ś c i  p o p r o -  

s * u ,  j a f c  d a w n i e j ,  z a a p e l o w a ć  d o  a r g u m e n -  

t u  —  p i ę ś c i .  C H .

Z  w y n ik ó w  w o jn y.
D u ż o  j u ż  p i s a n o ,  z w ł a s z c z a  w p i e r w s z y m  

r o k u  w o j n y ,  j a k a  p r z y s z ł o ś ć  o t w o r z y  s i ę  K o 

ś c i o ł o w i  w  r a z i e  z w y c i ę s t w a  t o j  l u b  o w e j . s t r o 

n y .  P a m i ę t n e  j e s t  n p .  d z i e ł k o  p r o f .  S c b r O r s a  

z  B o n n ,  w  k t ó r e m  t o n  c z a r n o  i  p r a w i e  b e z n a 

d z i e j n i e  p r z e d s t a w i a ł  p r z y s z ł o ś ć  K o ś c i o ł a  w  

r a z i e  t r y u m f u  e n t e n t y ,  a  b a r d z o  r ó ż o w o  w  r a 

s i e  j e j  k l ę s k i .  P o w i a d a  1 0  n p . ,  i e  p o k o n a n a  

F r a n c y a  z m i e n i ł a b y  s w ó j  k u r s  a n t y k o ś c i e l n e j  

p o l i t y k i ,  z w y c i ę s t w o  z a ś  r e p u b l i k i  w z m o c n i ł o 

b y  t y l k o  i  u t r w a l i ł o  w r o g i e  r e K g i  u s p o s o b i e n i e  

r z ą d z ą c y c h .  G d y  B u ł g a r y a  w y s t ą p i ł a  p o  s t r o 

n i e  p a ń s t w  c e n . r a l u y c h .  o d k r y t o  t a m  n a g l e  o -  

g r o m n e  s y m p a t y e  d o  u n i i  z  k o ś c i o ł e m  r a y m -  

, k i m ,  w p r o w a d z e n i e  ( r a c z e j  m o ż e  n a r z u c e n i e )  

k a l e n d a r z a  g r e g o r y a ó » k i e g o  p o c z y t y w a n o  n i e 

o m a l  z a  p i e r w s z y  k r o k  k u  z j e d n o c z e n i u  z  k a 

t o l i c y z m e m .  F . m u z y a ś e i  n a w e t  o  T u r c y i  p i s a l i  

( z a m i l c z a j ą c  o  o h y d n y c h  r z e z i a c h  w  A r m e n i i ,  

z r e s z t ą  c e n z u r a  n i e  p o z w a l a ł a  n a  p u b l i k a  c y c ,  

a  o  i l e  p r z e n i k a ł y  w i e ś c i  o  m o r d a c h ,  i o  p r z e d  

s t a w i a n o  t o  p o w a ż n i e  j a k o  s u r o w e ,  l e c z  ’ s ł u 

s z n e  r e p r e s y e  w o b e c  l u d n o ś c i  b u n t u j ą c e j  s i o  

p r z e c i w k o  „ p r a w o w i t e j "  w ł a d z y ) ,  ż e  t o  k r a j

prawuziwęj tatoraaeji retigijtog łtd. i t i  Zwy
ciężyła ententa. Próbują więc- teraz publicyści 
Łratawiać wszystkie płoey, jakie z pokonania 
państw contra1 n; -oh już wy.ilkły ] w nikną dla 
Kościoła i ludzkości. Irlandzki łtosmnil.ania, 
John O’ Gorman rtwiordza w ogólności, ie usu
nięto wiele narodowych, politycznych i moi rl- 
njńh przeszkód, które do .y«;he*ae «tały na va- 
twOdue swobodnemu rozwojowi Kościoła ka- 
tolickć^u, tej jedynej pa weswlnej, religijnej 
społeczności, bliżej określając, ujmuje te wszy
stkie korzyści w 10 punkta h. Pierwszym wie1- 
klm zyskima jeet zapewr’en*e pewnej miary 
internacy onalnoj jprewiedlii/ości przy ograni
czaniu zbrojeń i zdruzgotaniu milstaryzmu. 
W ten sposób stanie sio zadość zasadniczym 
żądaniom Papieża w r. 1917.

Dalszym skutkiem ogromnej do-ik^łośti jest 
7apewa.’"nie wolności, integralności i dobroćy- 
tu W. BnAan^ i Stanów jednoczonych, przy
najmniej na jakie stuhxie. Jeet t o  ogronuia 
korzyść dla Kościoła, bo faktom jest, że w ża
dnym z krajów świata katolicyzm ttddoh nie 
poczynił postępów, jak właśnie w AngiS i A- 
meryce północnej.
. Zniszczenie i zdyskredytowanie ducha pru
skiego, oto dalsza korzyść, nawet dła samych 
katolików niemieckfch. Bo gdyby zwyciężyły 
Prus.v, to byłyby napewi o wywo'aiy w RŻze- 
»żj walkę kulturną; klęska więc Prus ochroni
ła katolików Niiuniec pr/ed nowern prześla
dowaniem I nadzwyczajnie osłabiła silną anty
katolicką tendencję niom.eckiej kultury.

Odbuaowaaic n‘ .podległej Polaki z dostępem 
do moirea, eto 4 korzyść. Powstała bowiem 
katolicka europejska potęga z 20 milionami lu
du. „N. Zttr. Naełrrichtim”, które ie wsziystkie 
wywody O’ Gormana Zacpatrają krytycenomi, 
czasi m dość złośliwemu uwagami, paaypomi- 
uają, te odbudowania Polski jest w jaeewiszyiu 
rzędzie zasługą” państw centralnych, które 
pokonaj carską Rosyę. Powiadają, te na razie 
w tym .Jocyallitycznyiu państwie ludowym” 
(widać plssoo te uwagi jeszcze, gdy isbuał 
rząd M oraczewsłóego^ sej ^mzw©j ktooiickjej 
potęgi” uc znaó. Za złe też bierze Wilsonowi, 
ie skierował inreresa Polski ku Zr chodowi 
zamiast cobf nuała byc ^  atoticką twierdzą” 
-wobec Wschodu. Co to wyruienie o skierowa
nia Polski ku Zachodowi ma oznacrać, trudno 
doctec. (ó) Złimust eazskiej Roeyi, najwięk iw j 
niepreyjaciółki Kośefoh, w XIX. w. powstanie 
(łemokrucya, która zapewni wolność religijną 
Lhwinooi i Łotyszom i ożywi Kościół na Ukra 
mis. (6; Belgia katolicka, wolna, nie będzie 
wasalom Pius, a ghramy katolicki uidweisytet 
Świata w Lowa.iium obejmie w wolnej Belgii 
ua nowo duchowi prze w ofiuictwo. ( 7 )  Słowia
nie katoliccy dawnej monarcha Habsburgów 
po uzyskaifiu.wc'ił'OŚci narodowej, będą mogli 
kuteczniej d/.telsć na pv/lu religijnem. Nigdy, 
powiada O’ Got man, ani Watykan, ani u as. 
(iiyjsey) Irakupi nie l yli zdania, jakoby kato
lickie interesy ołowian były lepi* j zapewnione 
pod berłem Habsburgów. Zresztą nie jest w in
teresie Kościoła, jeżeli jaki naród pobawiony 
jest wolności. Tu znów,u „N. Zur. Nac.hr.” do
dają komentarz, że niewiadomu czy lepiej bę
dzie dla krtolickich iślowiau połudn. być w po
łączeniu z schizmatycką Serbią, albo nawet 
być jej podporządkowanym. Zresztą twieidsi, 
że faktycznie w ostatnich dziesiątkach łat ka
tolicyzm u Słowian poludn., choć powoli, roz
wija! się i wzmacniał. (8) Katoliccy Mennici, 
których Turcya umyślni ■ wygładzała, woln’ °d 
tyrani., oswobodzenia „miejsc świętych” (Je
rozolima), oto dalszy zysk. ( 9 )  Bohaterski pa- 
tryotyzm kapłanów i w iemych katolików Fran- 
eyi, Włoch i Portugalii powstrzyma nareszcie 
jakoblnizm, tak przed wojną silny w tych kra
jach. Większa Francya i powiększ.one Włochy 
„bez wątpienia” nawiążą ścisłe stosunki z ka
tolickim Kościołem, tym czynnikiem ich postę
pu i źródłem ich histon oznej sławy. (10) Wa
hlem jeet i to, że po angielsku mówiący pro
testanci W. Brytana i Stanów Zjednoczonych 
wytworzą sobie wyższe pojęcie światów,.-m
znaczeniu i światowem zadaniu Kościoła ka
tolickiego.

O’ Gorman lękał się tylko o to, czy wrogie 
Kościołowi prawodawstwo francuskie nie obej
mie Alzr cyi i Lotaryne-ii. czy na konferencję 
dopuszczą rap:eża i czy będą dane pewne mię
dzynarodowe gwarancje, celem zapewnienia 
wolności relig. w święcie. Z głosow p'uey fran
cuskiej wynikałoby, te jest tam dążność do 
zachowania swobód relig. w Alzacyi i Lotaryn
gii. a nawet do naprawy stosunków v samej 
Frańćyi („Temj©” 11. 4, Herve w „Victoire”). 
O przedstawicielu Papieża w Wersalu nie sły
chać. Nie -friadomo też dotychczas, czy propo
nowane są jakie intemacyonałne gwaraneye 
religijnej wolności.

Nń wszyscy patrzą tok różowo jak 0 ‘ Gor 
aan. Wspomniane pismo szwajcar kio przyta
cza wywody „flrcilta Cattolica”, która zazna
cza, że w kra ja cli, zwłaszcza centralnych, zni
szczonych wojną, trzeba mówić nie tyle o mo
żliwości rozkwitu, iak raczej o niebezpieczeń
stwach dla Kościoła, tern bardziej, że tara do 
rządów przyszły czynniki socjalistyczne, wol- 
nomularskie i żydowskie. J. P. Sinthem, który
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K n c t a e r a  Q u a r t a ł s c h r i f t  ( 1 9 1 u .  zeszyi) wła- j c z o u a ,  lecz trzeba ją jeszczn p r o w a d z i ć  i
ś n ł a  t ę  k w e a t y ę  o m a w i a ,  l ę k a  s i ę  n e w a j  w o ł k i  

z  K o ś c i o ł e m .  B o  j a i  , . N e w  A g e ”  m c 0 u  m a -  

t e ń o k D  s a p o w i a d a ł ,  w o j n a  j e s z c z e  m c B a k o ć

i n n y c h  p o l a c h ,  t y l k o  w  d e l i k a t n y c h  t o r m a « u ,  

l i  d o  z u p e ł n e g o  nyur f u  w O b r a m u l a r e l a c h  za-
PEEM.

Zdobycie Złoczowa.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu pul 

skiego i  Jt. 29 maja.
Firomt gaiksypid: Zwycięskie wojska nasze 

przekroczyły cal r Enlę Gniłej Lłpy ł obsadziły 
saereg wsi aa wschodnim brzegu tej rzeki, Dr. 
7S maja obsadzony został Złoczów, gdzie wpa
dły w uafcce ręce bardzo bogate składy mate- 
ryałn wojennego, działa, kulomioty, tabory 1 
włękr-ea ilość jeńców. Zdobyczy dotychczas 
nie zdołano zliczyć. Wojska generała Iwaszkie
wicza nawiązały łączność automobflową z 
czwartą d; wizyą strzelców generała Zchgow- 
gkiego, przybyłą I pod Odessy.

Front wołyński: Bez zmiany.
Kast. srefa sztobu pułk. Haller.

Wojska polskie w Złocrowie.
Lwów. P. A. T. Korespondent wojenny „Ga

zety roraomef* donosi: Zwycięskie nas. woj 
JiA, po stocsenńi Rewy eh i pomyślnych walk, 
wkroczyły wczoraj o godzinie 8 30 do Złoezo- 
wm. Enuuzyaan wśród ludności nie d (  ę -pi
sać. Inna grapa operacyjna zajęła Ka2usi W  

mieście z&paŁ D e  raeagów aasiycL aoptywa 
wielka Swć ochotników.

Zapowiedź odwetu.
Dl W. J*. na Galicy ę wschodnią w porezs- 

młeniu z ^ądem postanowiło zawiadonui prze- 
ełmml a, że chwyci clę ostrych środków o<łwe- 
towyoh. 1 liano wicie w razi' naruszenia zUoi^w 
i zaby^tów polskich w Galicyi wsohodidej 
(zwłaszcza w Jhibanówce, Dablonach, Horyń
cu, Tn -nafińc J_ fcołomyi, Rozdołe, Oknie, 
Podk.*.nł ̂ niu, Przy&I. Ach, Raju pod Braeżai a 
rai, Samborze, Stanisławowie i to d.) zostaną 
natychmiast skonfiskowane wszystkie muzea 
i zbiory ukraińskie we Lwowie. Odpowiednie 
zawiadomienie ma być wysłana w najbliższym 
czasie do komendy wojsk ukraińskich. Temu 
postanowieniu władz wojskowych i rząiu pol- 
skśesro, które uznać należy za zupełnie słuszne 
i dawno wyczekiwane, przyklaśnie z -pewnością 
jak najgoręcej całe społeczeństwa polskie.

Ogniem i mieczem,
Lwów. P. A. T .  Ustępujące wojaka ukraiń

skie o uiem i zgliszczami znaczą swój oawrót. 
Puścili oni z dymem przedmieścia Krasnego.

Również w Złoczowie po o d e j ś c i u  U k r a i ń c ó w  

w y b u c h !  w i e h d  pożar. Miasto stoi w płomie
niach.

Zbrod nie Ukraińców .
Lwów. P .  A. T. K o r e s p o n d e n t  w o j - . m i y  „ C a -  

zety P o r a n n e j ”  donosi, t e  w d n i u  2 5  b .  m .  w a 

taha ukraińska, w tem e a t o r e c h  o f i c e r ó w ,  wy
wlokła z  p a ł a c u  w P o d k a m i e n i u  L e o n a r d a  b r .  

Starzeńskiego i J go tonę Zofię i w b e s t y a l -  

słd aporńb oboje z"nu>rdowali, kamienne . t, 
ż e  mordu d o k o n a l i  oficerowie, a  n i e  ż o ł n i e r z e .  

W  p o g r z e b i e  n * e e x c » ę ś l i w  y c h  O f i a r  w z i ę t e ,  u -  

dział l u d n o ś ć  o b u  narodowi ś c i ,  o k a z u j ą c  g ł ę 

b o k i  t a l .

ZNfS/CZENIE KLASZTORU W  P O D K A 

MIENIU.
Lwów. P .  A  T. W e d l e  n a d e s z ł y c h  t u  i n f o r -  

uum j  , eofająee się w ojsto u k r a : ó s ] - i e  z n i s z c z y -  

ł y  z u p e ł n i e  klasztor w - P o d k a m i e n i u .

(Dzienniki przynrosą s t r a s z n e  I z e ż % ó ' y  o 
odwrocie U k r a i ń c ó w ) .

P f c t i l  M W t i l  2 M n A s L
Lwów. P. A  T. „Gazeto P o r a n n a ”  d o n o s i ł  

£ zmian włćętych no idewoti u k r a i ń s k i c h  o f i -  

earow sztabowych można w y w n i o s k o w a ć ,  ża 
fitąęito defioktywne potycze^t armii u ł o a i ń -  

dklaj z boteewikami. Zacięty o p ó r  u k r a i ń s k i  

w GaHoyi wachodniaj, a szcaągółnie w śrołko- 
imąj Ufc*§d frontu nad G n i ł ą  L i p ą  i na 
innych punktach wskazuje na usiłowania l kra 
iśeów uprtaegu pogrupowania 8>ę na froo- 
zk w GaBcyt wschodniej.

Ita k i b H 7e w iik s  i M  f i i i i
Warszawa. P. A. T Komunikat s z S b u  pol

skiego z d a .  2 8  ma j t.
Front Ktewsko-bialorasld: Na Ironrie litew

skim utarczid patroli 1 oddziałów wywiadow
czych. Ka odcisku Pińska «d k i trwają dalej. 
Pfecboia nasza aoknzrje cudów w a l e c z n o ś c i ,  

ćdizncając dąglc kontrataki b o l s z e w i k ó w  na 
alGojte pice/ uas pozycye. Po z a c i ę t y m  boja 
zajęta została ufortyfikowana wieś G l i nk a  
przez 9 kompanię 34 pp. pod wodzą p o r u c z n i 

ka Bołynkl, który w  walce tej zginął ś m i e r c i ą  

bohaterską. Zdobyte zostały również wsie \Yi- 
dzibor, Sfołin i Gssowa.

Z a s t .  s z e f a  s z t a b u  g e n .  H a ł ' e r ,  p u ł k .

O M i M t i i  w s p i e  Siaty.
K r a k ó w .  P. Ą .  T .  R a d i o  a t a « e y i  N a u e n  p r z e 

j ę t e  p r z e z  s t a c y ę  k r a k o w s k ą :  O d p o w i e d ź  k o a -  

I i c y i  n a  d i ^ g ą  n o t ę  n i e m i ę . a k ą  w  s p r a w i e  F a a i r y  

d o r ę c z o n a  z o b t a ł a  d n i a  2 5  m a j a  b .  r .  i  b r z m i :

P a n i c  P r e z y d e a m i e :  M a m  z a s z c z y t  p o t w i e r  

d z i ć  O d b i ó r  P a ń s k i c h  p i s m  z  d n i a  1 8  i  1 6  m a j a  

b .  i :  P o n i e w a ż  t y c z ą  s i ę  o n e  t e j  s a m e j  k w e s t y  i ,  

u w a ż a m y ,  t e  b ę d z i e  l e p i e j  u d z i e l i ć  n a  n i e  

w s p ó l n e j  o d p e w i  d z i .  O o  d o  o g ó l n e j  P a ń s k i e j  

u w a g i ,  z a w a r t e j  w  P a ń s k i e m  p i e r w s z e m  p i 

ś m i e ,  u d p i e r a m  n a j s i l n i e j  w  i m i e n i u  r z ą d ó w  s o 

j u s z n i c z y c h  i  s p r z j r m i e n o n y c h  z a r z u t ,  j a l j o b y  

w  u k ł a d z i e  p o k o j o w y m  „ n i e m i e c l d e  O b s z a ~ y .  

t a k ,  j a k  j e  P a n  c h c e  p r z e d s t a w i ć ,  b y ł y  p r z e d 

m i o t e m  i n t e r e s ó w  m i ę d z y  p a ń s t w a m i ,  t a k ,  J a l c -  

b y  t y ł y  k a m i e n i a m i  w  g r z e ” .  W  i s t o c i e  t y c z e *  

n i a  l u d n o ś c i  w s z y s t k i c h  t y c h  o b s z a r ó w  b ę d ą  

u w z g l ę d n i o n e .  W  o b s z a r a c h  o d s t ą p i  u y ę h  B e l 

g i i  z a j i e w n i o n o  s w o b o d ę  s a m o o k r c ś l e i u ^  w  c i ą 

g u  s z e ś c i u  m i e s i ę c y .  J e d i  n y  w y j ą t e k  ' a k '  z r o 

b i o n o ,  d o t y c z y  c z ę ś c i  o b s z a r u  p r u s k i e g o  M o -  

r e s n e t ,  k t ó r y  l e ż y  n a  z a c h ó d  o d  d r o g i  w . o -  

d ą c t j  z  L i e g c  d o  A k w i a g r a n y .  • L u d n o ś ć  t e g o  

o b s z a r u  n i e  w y n o s i  n a w e t  5 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  

a  l a s y  j e g o  o d d a u e  s ą  B e l g i i  j a k o  c z ę ś ć  o d s z k o 

d o w a n i a  s a  z n i s z c z e n i e  l a s ó w ,  d o k o n a n e  p r z e z  

N i e m c ó w  n a  o b s z a r a c h  p o d l e g a j ą c y c h  z w i e r z 

c h n o ś ć 1 b e l g i j s k i e j .

W  s p r a w i e  S z l e z w i k u  o p a r ł a  s i ę  k o i d c -  

r e n e y a  p o k o j o w a  n a  p ś \ v i a d c z e n i a c h  r z ą d u  

d u ń s k i e g o  i  l u d n o ś c i .

W  s p r a w i e  m i e s z k a ń c ó w  z a g ł ę b i a  S a a r y  

„ w ł a d z a ”  j e s t  t o  a d m i n i s t r a c y a  L i g i  n a r o d ó w .  

F o r m a  r z ą d u  t a k a ,  j a k a  j e ^ t  p o d a n a  w  c z w a r 

t y m  u s t ę p i e  t r a k t a t u ,  z o s t a ł *  s t e r a m n i e  w y p r a 

c o w a n a  u i e t y l k o  w  z a m i a r z e  u z y s k a n i a  o d 

s z k o d o w a n i a  z a  z n i s z c z e n i e  k o p a l ń  w  p ó ł n o c n e j  

c z ę ś c i  F r a u c y i ,  a l e  t a k ż e ,  a b y  l u d n o ś c i  z a p e 

w n i ć  j i r a w a .  T r a k t a t  z a p e w n i a  m i e s z k a ń c e m  

u t r z y m a n i e  w  m o c y  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s o 

wy e h  i c h  s w o b ó d  i  u d z i e l a  i m  s z c z e g ó l n y c h  

p r z y w i l e j ó w  na p o l u  s k a r b c w e m  i  e p o ł e c z u e r a .  

D l a t e g o  . t o ż  p o  16 l a t a j -h l u d n o ś ć  m a  u k r r ń M C  

s w ą  p r z y n i  l e z o o ś ć .  P o n i e w a ż  w i ę k s z a  c z ę ś ó  

P a ń s k i e j  n o t y  p o ś w i ę c o n a  j e s 4  s p r a w i e  z a g ł ę 

b i a  S a a r y ,  m u s z ę  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  r z ą d y  s o j u 

s z n i c z e  i  s p r z y m i e r z o t e  w y b r a ł y  t ę  s z c z e g ó l n ą  

f o r m ę  t a J o s y ć n c z y n i e n i a .  g d y ż  u w a ć :  l y .  że 
zniszczenie k o p a l ń  p ó ł n o e u e j  F r a n c y !  b y ł o  c z y 

nem t a k i e g o  r o d z a j u ,  że w y m a g a  o n o  s z c z e g ó l 

nego ix  ź osy ć u c z y ń i e n i a ,  k t ó r e b y  p c w s t a l o f

p r z y k ł a d e m .  D h t c g o  t e ż  n i e  m o ż n a  p r z i  j a ó  

p r o p o z y c j i  P a ń s k i e g o  p i e r w s z e g o  p i s m a  i - o  r i o  

z a p o b i e ż e n i a  brakowi w ę g l a  p e o p o z y c y i ,  k t ó r a  

F a n  w  d r ą g i e m  a w e m  p i ś m i e  r o z w i j a  *  n a j -  

w i ę k c i z ą  d o k ł a d n o ś c i ą .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  ż a d n e  

inne zarządzenia nie mogą dać F r a n c y !  tej M- 
mj] p e w n o ś c i ,  j a k ą  jej zaoewni p e h i a  w ł a s n o ś ć  

i  s w o b o d n a  e k s p ł o a t a c y a  W ą b p J i w c i  w a r t o ś c i  

b y ł o b y  o d s t ą p i o r w e  n k e y '  k o p a l i ,  p o ł o ż o n y c h  

n a  l u c m i e c k i e m  t e r y t o r y u m ,  a l b o  p o z n e t a j ą h  

c y c h  w  ć k s p l o a t a c y i  n i e m i e c k i e j  S p o w o d o w a 

ł o b y  t e  p o m i  » s z a n i e  i m o r e s ó w  f r ą n c u p k i ą i i  S 

n i e m i e c k i c h ,  k t ó r e '  t e r a z  B i e  m o ż e  b y ć  w z i ę t e  

p o d  u z m g ę .  P r z e n i e s i e n i e  p r a w a  w ł a s n o ś c i  k o 

p a l ń ,  j i o l o ż o n y c h  b l i s k o  g r a n i c y  f r a n c u s k i e j ,  

s t a n o w i  l o r w i ą z a n l o  p r o b l e m u  o d s i z l . , i J i > w a ń  z a  

z n i t z e z o n e  k o p a n i e  f r a n c u s k i e . B ę d ą  w i ę c  u n e  

ś r o r l k i i - m  w y p ł a t y .  N i e k t ó r e  u s t ę p y  P a ń s k i e g o  

p i s m a  z  d n i a  13 n m j u  b. r. m a j ą  r i e d o s t a t e -  

c z u e  s f o r m u ł o w a n i e  s e n s u .

Brnij jsBtie tit sRedtijii M m m o i
W i e d e ń .  P .  A .  T .  W i e d i  ń s k i e  B i u r o  k o r e s p .  

d o n o s i  z  P a r y ż a  p o d  d a t ą  2 9  m a j a  N i e m i e c k a  

delegacya da ś r o d y  wiem sra nie p r z e d ł o ż y ł a  

swej kontrpropozycji. N a t y c h m i a s t ,  p o  d o r ę 

c z e n i u  n i e m i e c k i e j  k o n t r p r o p o z y c j i  R a d a  c z t e 

r e c h  i  k o m i s y e  s p e c y a l n e  r a i - z n ą  b a u - m i c  u l a *  

n d e c k i e j  k o n t r p r o p o z y c j i  i  w  p r z e c i ą g u  8  d n i  

u s t a l i  o s t a t e c z n y  t e k s t  o d p o w i e d z i  na n i ą .  W, 
c z w a r t e k  o  g o d z i n i e  8 - c i e j  p c  p o ł u d n i u  z e f - t a -

/
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nie sdhjlznikoni podany do 'wriu- 
traktate pokojowego z Austryą. k-.óry ma być 
w piątek po południu wręczony w Saint Ger- 
main kanclerzowi paóslwa Konn o owi..

H u i w f o i j j a i w  ż ą d a i ^  i f c a t m

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donoś z Paryża pod datą 29 maja* Reuter do
noś, źe, jak słychać, Sońscy wobec żądań 
atmwfcómr przedłożą ze swej strony -ąctanie 
12L8aą«tiiM « marek za szkody wyrządzone 
przez htokudę (1).

(
l e k s *  : i a i e g o .

C C 2 0  d l

U r a n  pftska :i*  Maiwacłł.
Wychodzące w  Szczytnie na Mazowszu pru- 

skkm p m :  , Mazur". któro bohatersko wał
czy taa. o dni^ę polaki < go chłopa w ystępu je  
energiesw® przeciw wydanej po polska i po 
niemiecku odezwie superintendenta Henszla z 
Jańsborka, straszącej Mazurów „polakiem r.ie- 
bezpieczeństweuT’. Dzielny ..Mazur" łak Pru
sakowi replikuje:

..Polska jest zniszczona i wysrana przez 
N i* mcy. ale za Polską stoi świat cały i dlate
go krzywda żadna się Mazurom pod Poiską 
nie stanie. Żywność przychodzi wciąż <Ł> Pol
ski. a i finansowo poprze Polaków 'iineryka, 
Angfto i  Flancy a.

Robotnicy mazurscy! Nieprawdą jest. że za- 
robek wiCsz niniejszy będzie gdybyście do Pol
ski przyszli. Polska nai eży do Ententy. Polacy 
polskich gospodarzy nigdy nie wypchną ze 
swej posiadłości, bo m izurscy gospodarze to 
bnu

Księża mazurscy! Kłamstwem jjok, że wao 
Pmacy będą przęśl ad rwali. Gdyby Mazury na
leżały do Polski, wtenczas konśysfSwz ewan- 
gtrlicki was pod opiekę swą -weźmie. Fołska 
c-wongielików u (gdy nie praeś’adowała. Pytaj
cie się waszych kułogów mdęży ewsagielickieh 
w Polsce, a oni wam to samo powiedzą.

Polska żadnych Wielkich ciężarów na Ma
zurów kłaść nie będzie, bo nie ma długów mi
liardowych i nie ma zamiaru płacić koalieyi se
tek miliardów odszkodowania.

Mazurzy! W y nie jesteście Prusak wni, leca 
Pol kami! Prusaków n_ JMEwkb t świat cały, a 
Polaków świat cały szanuj* i za nimi się de 
czynu kuje. Prusaków nieoia. Pohkość i Ptu- 
sactwo to ogień i woda! Mazurzy! Wyście do
tychczas byli gnojem dla niemczyzny i niewol
nikami konserwy. W  Polsce óędaiwie wolni 
t  wolnymi, a nie niewolnikami strupieszałego 
Prusactwa’.

K « &  prirzd[j —  r r  s te fo .
Uchwały zapadłe na . ̂ tatoiła zjeidaie naa* 

eaycTelsknn w  Wareza wie, będące wyrazem 
tak planów wypracowanych przez łCsisi ryura 
oświaty, raił i projektów krakowskiego koła 
Towarzystwa nauczycieli sakół wyŻLzy Jś, iJa- 
la 1 racjonalną i nreznaernie dOBtoe^ podwali
nę pod zamierzoną grmdawaą reformę otezej 
eeLot - śnodniej. Usuwąją uae przed*wiŁyst- 
kiem jod sm z głównyeh braków *akoły dzTatej- 
Saij. mate jej zróżniczkowanie, i stwarzają 
cztery, w zgłędnie pięć typów nowej sztsafy śre
dniej Wprawdzie sprawa wykształcenia, dziew
cząt nie była na zjeździe specjalnie omawia
na. ale szef sebeyi p. I  <' {T  -zańoki o. s aUt*- 
,wił, źe w  ministerstwie jest t^ndeneya do ró
wnorzędnego traktowania szkói żeńskich i mę- 
Bkśrtr.

Zapowiedź ta. w  czasach pono ,vauia bez
względnego gimnazj ów aeńskiei klasycznych 
bęłde punktem zwrotnym w obecnym na- 
wskróś błędnym i jednostronnym systemie wy
kształcenia dziewcząt naszych. Klasa inteli
gentna w nas nie uznawała wprost innej szko
ły dla. dziewcząt, jak gimnazyunt, skutkiem 
czego namnożyło się nu ziemiach byłego za
boru austryackiego szkół tych ponad wszelką 
miarę. Uriała ją  bodaj każda kilkułysięc/.aa 
mie.Hiua —  w najgorzzym wypadku zalslaiinn 
gisaMayui* koedukacyjne. dSa chłoę oów i  
dziewcząt, Istnieje wwraw tLzie od lat blisko 
dwtóHestu typ »zkuły średniej odmienny, tak

n ar i i  o io -l uim amstrrznego,
/.o analogii z dzaiejszom lice

wykazują- 
nm. W  tej

o szkole kształciłby się powinna wiĄszOść 
naszych dziewcząt, o śreJniam Łdrowiu, śre
dniej zdolności i średniej zasobności finanso
wej. Skończenie gimnazjum klasy-znego z ko- 
nieczności logicznej pociągało za sobą dążność 
do studyów wyższych, najuciążliwszy eh i na-J- 
kosztownicjiz.ych, choć nieraz żadi.ych warni
ków potemu nie było; obecnie szkoła śwdnia 
bez języ ków starożytnych, nie zamykając wekę- 
pu na uniwe~s; tet, ote ierasj będzie drogę 
swym absolwentkom do całego szeregu zawo
dów gospodarczych, handlowyeh, p**aemy5fe>- 

ych, artystycznych eta. Gamąó s.ę będą do 
nich dziewczęta nie zasugeiH.yoiwwiuie, jak 
dotąd, tylko myślą o uniwersytecie.

Wielką redę odegra tu tei potrzeba cfc"ili, 
twórczy pęd do podniesienia źłe zagosp-oda- 
rowanego naszego kraju, przcwartośi iownnie 
pojęć, popychające do pracy nowej, prakty
cznej, a pozostawienie książki specjalnie po
wołanym. Tendencja ta, oparta na prze U ( na- 
niu. że właśnie przez zawody praktyczne naj
pewniej dochodzi się do niezależności, niewąt
pliwie wszechwładnie zapanuje niebawem. Już 
teraz bard so wyraźnie przebija się ona wśród 
zapatrywań niotyłko rodziców, ale i dzieci. Ro
dzice zaczynają nareszcie rozumieć, że przeła
dowywanie nauką dziecka nie obdarzonego wy- 
bitnemi zdolnościami podwójna szkodę mu 
przynosi. Nietylko zatruwa arra życie, obarcza
jąc je nadmiernym w yrk iem .' ale i adto nepro- 
wadaa je na fałszywą drogę. Ostatni więc >:zas, 
żeby szkoła zrobiła swoje, przeobrażając sic od- 
pow'c''lnio do powszechnie odczuwanej potrze
by Szkoła żeńska tc^n łatwiejsze ma zadanie, 
że jako wyłącznie prywatna, więlcs-zą ma swo
bodę ruchów i prędzej uskutecznić to może. 
Najwyżej trzecia część istniejący‘h szkół gi- 
mna^yalnych żeńskich swemu założeniu wierną 
pozo; tać może. One to niech skupią dziewczęta, 
najzdułniejsze i najwytrwalsze. Reszta, jak ró
wnież i licea, niech się przeistoczą w szl-oły 
realne lub narodowo-humanistycznc —  najbar
dziej odpowiadająco potrzebom nowopowstają
cej l  olski. K. CHOLONIFWSKA.

KTO NABĘDZIE
Sji Polską Pożyczką

Państw ow y
zabezpieczony całym majjtkia.g! Państwa,

przed dłK*m !- ]i  Sara 1919 roku
otrzyma *

H l f f H  I S J a ł ll f f iA  jiiHBIJ
m m m m I  BwatayB taaatw *  ~ "*} fn *  m

ih di JUn «*■ tnie aoyfl-Ł w 'muaćt

zistycb polskich więcej
atż o, lihWzy ąraAWą a' A kt wrany

baa r M j 0i *  a ijrr * •  2ł7F
„ć j jg m ty  Pi«l łtie j Potyczki Pa*sLw*wej 
uuAcye iw  zanaia it ?otóz.'ki są prz^j*>owane 
oberwie sie ? 9C^0, jak dotąd, lecz iOC0/0 nomi

nalnej ich wai'tości“.

O d W yd a w n ictw a .
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

<lawe*eg* s uej samej dały uchwałą. Wzywająca 
rząd, aby od rekwizycji mieszkań zwolnił lo
kale instytucyj społet snych. Gem. delegat Dr 
Gał-ęki, powiadomiony o tern prze* minister
stwo spraw wewnętrzny®^ wydal d « podwła
dnych władz mej orządaeBŚe, ażeby sarządy 
gmin miejskich i wiejakirh, stosując postano
wienia odnośnej ustawy, kierowały się powyż
szą dyrektvwą, prayersm zaznaczono, że nale
żałoby do kategoryi wmmeniołwch irss,ncyj za
liczyć wszelkie Swiądri gospoduuze, jako to:
SfOwamyszenia rołmeae. Zrzeszenia handlowo- 
przemysłowe, współdzlelcze Stowarzyszenia 
kredytowa, instytucye zorganizowane w celu 
krzewienia n-uM, sztuki lob Mitury, Zw it ki 
zawodowe, tudziai wszelkie Stowarzyszenia 1 
instytueyo o charakterze dobroczynnym, ośrwia- 
tuwmB, kulturalnym bd> połitweznwm.

W  SPRAW IE PAŃSTW . ZAPO^łÓG FINAN
SOWYCH. Pcezydyam Kraj. Urzędu odbudowy 
mjdnie informuje opinię pobłksma kcmunjkata-
mi, wzywającym' osoby, które dotychczas przy- j ę . .. .  puuoeco ;̂.
znanych zapomóg nie otrzymały, by je reklam k iFS7DNK.OWCF Z  ZAMOfaCIA. Przyta zym tm<

K R O I4IKA.
Z  MH&ra.

zwaue hec—m, nie eieery się jednak byną’mniej SŁOŃCE. Naroszcie wczóiaj po onegdajszej
uza nieHL sfer miarodajByeh a liczy zaledwie burzy, deszczu, i gradzie zajaśniało nam sloń-
kiibfc rtahii p-- o, mjąt.yeti zakładów. Zarzut, 
że k m  nie przygotowuje do żadnego zawo
du oi* jest s&szny, gdy* i  ^jaauazj uia -mai 
tak&r nic nie daje, a  jedynie uprawnia do wstę
pu na uniwersytet. To oetatnir
decydnjąte, i  władnie o unrwi mytet chodzi tym 
tyaiącoBB anwmiti j m i o t  w  zapianjącym bez- 
mjrihDS e* rki swe «k> pm*£_y_io. Sfera, to -  
naln ś. te j M tod ys «ysparzającej społeez >ń- 
stwm fegjw ły .naednkaóca—grch i niedowarzo- 
nyth stmfentek, pałowm— bi była już ofejedno- 
krotaie p r a i  La im powataByda. niestety bez 
widoenoega rtadśhu. Nawet drozgocząea sta- 
lynfcyka, któ*a n r . ’M ojr. że z «jgółu słucha- 
czek. ■ *  TnfewinLi|teiii. z&leA.ró 15% zia je  
kokon, e^ a m n a  i dectoodeń de r «  ierzone- 
go atarnwiska. nie zaaróciła abrpego pędu da 
studyów wyższych. Obliu*eaia stwierdzaj | da
lej, że >swot w wód absolwentek łh o s a  jedna 
tro e u  wejenfe wst T aje na um/weesytot, je
dna trzecia oddaje zawodom handlów gy- 
«podaj~jyir, reszta zostaje w dtmu. . Je-łno- 
stmnność zatem jak widzimy najzupełniejsza, 
a co gorsza, minimalna produkt; wnońć —  
ost. u  też ezae, i ł y  zrobić w” sytem ie tym 
wyłom, ile czego zmierza wfciśnie projektowa
na seferma az&ołr średniej

ce wiosenne. Dzień był naogol pięltny i cicply; 
dopiero pod wieczór desziez zaczął padać. Przez 
cab' dzień przy stolikach zbierały panie datki 
na Don* pracy na Kaa:-mierzu, a* publiczność, 

jest zna^c [ oćyteczność tego zakładu, cliętnie da

mowały w drod^  osobnych podań, ostatnio 
nawet z potwierdzeniom wład -̂, że zapomoga 
przyznana dotąd nśs została wypłaconą. Dowia
dujemy się, że rnwydyusn Urzędu odbudowy 
wie dobrae. którym uaobora zbiorowe aeygnacye 
n>e zostały wypiacone, a posiadając Ich odpizy, 
zawierające nazwisko i adres ołythaefenogo, oraz 
kwotę przyznaną —  z łatwością może sprawę 
tę poddać ostatecznemu korzystnemu załatwie
niu, aa co interesowani od szeregu miesięcy 
czekaja..

0GOLNY ZW IĄZEK FUNKCYONARYU- 
SZÓvV PAŃSTW . W  POLSCE. Wykonując u- 
chwuły zebrania (hdegatów zrzeszeń zawodo
wych urzędn. z 27 kwietnia b. r.. zaprosił wy
dział wykonawczy teo-oż zebrania Zrzeszenie 
zawodowe w dniu 2b maja b. r., celem zdania 
sprawy ze swych czynności. Reprezentowane 
były: Związek ,-ędzów, T. N. S. W., Koło krak. 
tegoż Tow., Związek polit. urzędników icon- 
ceptowyeh, poczta gł., poczta Kralców 2, Sto w. 
cal. uirz. poditk.. Związek poi. iczęilriczek no- 
cztowych, Kra.j. Związek państw, oficyantów 
„Łączność". ZpLązek zawód, kolejarzy i wy
brani członkowie komitetu: Różański i prof. 
Górka Stefan. Wystano memoryały rlo Sejmu 
w sprawie zapewnienia gruntów pod bi dowę 
domów fiinkcyonaryuszów państw, do rządu (na 
ręce posz^iz.ególnych ministrów) w sprawie bu
dowy tychże domów, Oraz w sprawie ważno
ści dalszej zniżek kołejowych.

Przystąpiono do obrad w spram ie utworzenia 
stałej ooganizacyi funkcjonały uszów państwo
wych. Prof. Dr Weiner omówił krytycznie pro
jekt statutu „Pow. ZwiąJru urzędu, i funkc. 
publicznych w Krakowie1*. Projektowi temu 
przeciwstawił utworzenie „Związku z-zesaeń 
urzędniczych1*, które już istnieją. Po dyskusy i 
przyjęto wnioski o utworzenie „Wydz-ąhi wy. 
konawezago zrzeszeń urzędLłczyck**, oraa re
gulamin. teroż w « y #  w je :odów prof. Dra 
Weinera.

ZP.KUPY W  LOPR>V:t £. Dyrektor wam.-. 
.SyndyLatu rolsh-.zugo, p. OlsSa.uiowsfci, pawró- 
■cił z Lraidynd) deLąd udał się dla zah-rpow ma
sowych narzędzi -ołnżezych. obuwia i okanitt 
iila organizacyj rolniczych, kooperatyw j nie
których Towarzystw i instycugyj społecznych- 
Wskutek niskiego kursu naszej waluty zakupy 
napotykają na wańne trudności. Tak naprzy- 
kład cene gar u kuru miocarci "kreślono o * 30 
tys. marek, co jest stanowczo za drogie, wobec 
czego narzędzi tych nie nabyto; tank ■ wypadły 
żniwiarki, do 3900 mk. Z towarow dokonano 
zakupu w  Londynie sukna wzoru wojskowego 
i r-łót.na na bieliznę; towary te drogą z o<lną na 
Gdańsk mają przybyć do kraju w czerwcu, o 
ile pic zajdą żadue kompl%aeye zewnętrzne. 
.Transportu obuwia ocz ekuje się w drugiej par
ty i, która przybędzie do kraju w lipou lub 
sierpniu.

Powrócił również z Anglii naczelny dyrektor 
Zwią/ku Stowarzyszeń spożywczych, o. Miel- 
czarski. oraz kierownik wydziału handlowego, 
p Krakowski, kfóryc-h podróż po zakup naiiue- 
sbędidejszych jmH akrów wypadła podobno 
ł-ardzo pomjśluie. W  ciągu kilku dni nałoży 
oczekiwać nadejścia zakuipionych przez Zwią- 
z>k w angielskiej hnrtrwm Stow. spożywców 
znacznej ilości ryżu, kawy. herbaty, korzeni, 
non mberezczyzny, maroryałów na bieliznę i u- 
brania. oraz obuwia.

WIEC URZĘDNIKÓW KRAKOWSKICH in
stytucji finansowych i ubezpieczeniowych od
był się w dnia 28 b. m. w sali lcrak. Rady dow.. 
ja  którym przy nader licznym współudziale pa 
ożywionej dyskusji powzięto jednogłośnie rezo- 
Jiwyę. aby oa rarządów instytueyj cfomagać się 
jak oajryctlyj (grantowi ej regdacyi pła-*, opar
tej na zajadzie mhirmalnoŁP awansu automa
tycznego, jjodwyższenia obecnych v dódatków 
drożyźnianyeh,. oraz przyznania dodatku odzio- 
iżawpgoi Uchwalono dale i domagać się podwój- 
rego zaliczenia lat. shiżby za czas woienny i 
wprowadzenia jednorazowego urzędowaria 
przy .ninimalnyui 6-godzLnnym dniu pracy.

Uchwalono wreszcie ifemagać się pragmaty
ki służbowej, dostosowanej do now Kitesnych 
-Jipati-Twań, a będącej reztiktateBi p-wozumie- 
nia się reprezentantów za m  h»w inetrtiurvj i

W  ZWIĄZKU Ż ZAMORDOWANIFM KAZ. KU
BICKIEGO areszt >wafi polieya bandytów. Józefa 
Waoea, Jó: efa F*ija_, Surówkę i Ciszewską. Sie
dzieli oni - j  torre \jlejowym w ohwili, gdy przy 
zwłokach zjawiła się komisya policwjna śledzili 
jej czynności, zwłaszcza poruszenia psa Aidy. Aida 
poprowadziła komisję na u.. Rzeźniczą ua Grzo- 
grr.kach, gdzie bandyci naeszkają. To umożU- 
wiło ich ujęcie. E-o udziału w morderstwie nie 
nn-wz-aje b ę ładcu, jednakowoż o spi wcazh n >r- 
dn ‘wiedzą nninau Fijid, jafe Wadi gdyż yau.ag 
zeznań Ciszewekiej, wyznał jej Fijał, że wie, kto 
zamordouał KubieV' igo, lecz przy tem ni« był, 
Fijał twie*tba rów licz, ź<_ i Wach zna sprawców 
mordu. Na uwagę zaoługujo fakt, że w noc ki,ty- 
czrą  irie byk) si _ła w domu. Cał»_ szajt ’ opero
wała ua dworca kołajowym, znała się z _ Kubickim, 
le-zi uważała go za niewygodnego dla siebie, gdyż 
zdarzały nie wypadki deuiuicyacyi ze strony Ku
bickiego. W oH « togo aresztoyaai p<wt .powUi Ku- 
biekiemu ,ja c  szkołę**. Dalsze śledztwo wyjaśm 
prawdopodobnie udział aresztowanych w morder-
twiO; „  , ,

P iSKARSTWO TYTONIOWE Za paskaraki
handel par ierosram aresztowano Oyraeza Rlici - 
hacha meto Schatuera, który sprzedał 30 pudełek 
papierosów, sfabry? owanych na sposób egipskich, 

ISO kur. tx ppJeŁro G* 0*sztuk).

kaźnych, rozporządzenie w  uprawie utrr; o»j .za- 
ma środków spożywczych pod nakryelem. 
Wszystkie artykuły spożywcze, sprzcdawsjie w 
Krakowie na otwartych miejscach i w otwar
tych kramach, w handlach korzennych wikrua- 
łów i towarów mieszonych, tudzież w szynkach 
należy trzymać pod nakryciem, i rak: masło, 
sery i Ł p. należy trzymać w szklanyc h szaf
kach, względnie pudłach (w małych Rośeiach),

wsią do puszek grosz ofiarny. Po południu zn
o i ł y  się planty', Błoniu, i Salwator rzeszami 
spr«g nkmemi pogody i świeżego, wiosennego 
powietrza. Skutki ongdajszej ulewy fatalnie 
edbiły się w  demach niżej położonych ulic; w 
doBUisck przy uk Dietlowskiej i Grzegórzeckiej. 
deltKowano nawet lukaturów suteryn. Stan 
wody oa Wlśłe znacznie się podniósł. ,

GEN. DEL DR GAŁECKI wyjechał wczoraj 
do Lwowa.

PRZŁOW PRZENOSZENIU CHORÓB ZA
KAŹNYCH. Magistrat przypomina, ze względu 
aa niebezpieczeństwo przertoazenia chwób z a - 1 urzędników, oraz wsnóhtdziahi urzędników

FtacdewBżTstkńem wćęe p t r i  typem Hasyrz- tudzież enkieski nieoliwijanc, piernarf, ciastka 
nym sieć będziem^ i A *  dziew, rąt typ resak ,i t. p. Owoce mają być przykrywane muszłi- 
ny, na p>>d tawit nauk przyradwiczy c i uparty; ( nem. (Sitragany na (fwoce i jarzyny mają być 
dalej typ  Ł zw. ■wrodoifo-ltamaniotyczny- b ez ' cadzteonie czysto zmj wane. '  
ję*yAńw atnroźytaycŁ. Wszystkie będą równo- f DOSTARCZANIE ffllESZKAŃ NA POTRZE- 
ttpntrroB*^ te jest, dawać będą wryat IbY- WOJSKA. W  związku z ustawą z 8 kwie-jkalu Sekcyi wycieczek.,Ogniska naucz, w Kra-
wnwt» ■  praaro toatęp* do wyżowych uczelni, 'ma 1919 u dostarczaniu mieszkań na jo tr^ b y  kowie. Rynek 29 II  p.. codziennie cd godz. 5 
PragMętali riu tu j "ifrt *eśE# znaczenie typu osta- wejska zapadła na posiedzeniu Sejmu ustawo- do 7 wieczorem (telefon 3300).

załatwianiu sj«aw peiwonaluych.
W YCIECZKĘ DO KO PALNI SOLI W  WIE- 

11CZCE tur idza Sekcwa wycieczkowa krakow
skiego Ogniska n*ucz. dla, członków i. ich ro
dzin w sobotę orzod ZMonemi Świętami, dnia 
7 czerwca po południu. Odjazd z Krakowa o 
g„ 1.50 w poł.. przyjazd do Wieliczki o 2.30, od
jazd z Wieliczki o 6.10, przyjazd do Krakowa 
o godz. 6.55 wieczór. Koszta wycieczki wyno- 
saa 14 kor. oa osoby, w co wlicza sie bilet ko
lejowy, wstęp do kouaJni, wimię, oświetlenie,

’ muzykę i- wydatki administracyjne. Zgłoszenia 
pisemne i pieniądze orzyjmuje najpóźniej"do 

i dnia 5 czerwca włącznie p Józef Robak, w  lo-

Szmula Korną lat » ,  Jednego Korata, L 31, oba
* Zamościa, którzy skradli w  .ramwajn p. A. to 
portfel z kwota 2700 kor.: znaczną węść skrad ea- 
nri kwoty odehraue. — W pociągu nuędszy Kiadko- 
wem a Trzebinią przyta rai*no turcmeż Uwócfe 
kieszonkowców »  Zamościa: łfojżesza Bngpra i
Chunę. Mittolmana, którzy akradli 2 panom w prze
dziale U klasy portfele * pieniędzmi

Z Polski I ze świata.
ZJAZD PRZEDSTAWICIELI URZĘDNIKÓW 

PAŃSTW . Onegdaj w Warszawie w salt 
handlowców odbyło się pierwsze plenarne p«- 
sb-dzenie delegsdów 12 ministerstw (nieobeem 
tylko byli delegaci skarbu, przemysłu i handlu, 
oraz pee*fcy i  telegrafu) i  kilkunastu urzędów 
samodzielnych państwowych. Nr, porządku 
obrad były dwi* sprawy: zwołanie zjaodu urzę
dników państwowych całej Polski, oraz sprawa 
wyłonienia przedstawicielstwa interesów i po
trzeb świata urzędniczego. W  toku debat zary
sowały się wyraźcie dwa kierunki: jeden uzna
jący zjazd za niezbędny dla ujednostajnienia 
typu urzędnika państwowego i —  rzecz wa
żniejsza —  dla uzdrowienia stosnnków jrzędm- 
enych, a to bez poprawienia sytuacji materyaL 
nej, rwaBownCj reformy się dopominającej, jest 
nie do pomyślenia. W  tym duchrn jKzentawiałfc 
pp. sędzia Januszewski. Gon erko 1̂ ćoytm<Ji.
W  głosowaniu uznano zjazd za konieczny, nie 
przesądzając nał omiast jego termin**. V* młw 
wyboru komisyi (*rganizącyjnej zjazdu i Koni- 
syi przedstawicielstwu interesów, pot Web i  żą
dań świata pracowników na niwie państwawr, 
odbedzie się zebranie'w dniu ? czerwca r. b.

PBO KCIONH DLA tft.OOfl DZIATWY
LWOWSKIEJ. W e Lwowie zawiązał  P >1^- 
Komiteł „Dzieci na w który okruyłnal
coirau i rządu 2,50^000 marek, id Komitet* 
oomw-y dztecSem w  Warszawte na arty-
r-rnły yoeżywBze- am-wysańskłe a* ujRIbb marek 
i opróe ł  tego R a ia  Tndewa wwEsńtó a p r «y  
'laeJdafc a n T Ł  js^ . aune Kmośtet ^  b ««
odw oływ ali* sfe bezpcśraibte to  lV" ” " ł » T  
rtcórr p tb3r*n*ł, rozporządza sredytro ń ®

’1  miffimtów koron i przymofowró wyjyfkę 
tftOfHł dziatwy lwowskiej giftwnie do G *fic y ł»  
eheehi^ ad Saas ad do Śbyika i  uzękuowo ds 
poi efedowyck jwwwtbw Kowpree*wtó o *  p e i »
'2 im isipe* od £ lipea do łwńtui sferpsśA p*d O- 
'piebą. lrawMydWatwa. KoGnie. za ~*bw denisnt 
wfedz, hędą pomieszczone w  bud rnkacłt s koł- 
nych. oraz w  innych, do tego cela cię nadają- 
ctcŁ. Z ramienia Rady szkolnej krajów -j i K o 
mitetu wyjschaf ze Lwowa delegaci w celu 
organizowania komitetów powiatowych i  komi
tetów lokalnych w tych miejscowościach, gdzie 
pomieszczone- iwdą kolonie. I  tak: powiaty kra
kowski i bocheński objął dyr. Michał Mucha, 
apro wiza tor główny Komitetu: myślenioki. wi 
dowicki i wielicki literat Kazimerz Król i iiski 
kwatermistrz główny; nowosądecki i nowotar- 
blw prof. Wł. Probulski: sanoek' prof. vYl. Ku
charski: limanowski i brzeski p. Wiktor Urbań- 
iski: jasielski p. Smyka, krośnieński p. A. Ga* veJan‘a; wieczorem „Udy&a w gościnie** M.
wlik. Delegaci maja przygotować na niej*CH. Sznkiewiczii.
wszystko, oo potrzebne do ulokowania kolonii.

Mamy nadzieję, że społeczeństwo - nas„e w 
Galicji zachodniej, a zwłi.szcza duchowieństwo,
.jjiu-ezycielstwo, lekarze i t. d., udzieli wszel
kiej pomocy tejąu przedsięwzięciu. Lrziatwa 
lwowska, która wsławiła na cały świat mie 
: polskie swem bohaterstwem, rarfugwj* na ts 
iw zupełności.

Z  URZĘDÓW PGZYCZEK PAŃSTW. I  SKAR- 
3U NAROHOWEGO. W  dniach ostatnich sumy 
. naczniejszo na pohką pożyczkę pe.ńsl Wvwą 
.podpisali jp . Roman Sochaczewski ze Lwowa.
30.000 rok., oraz Stanisław Thuguitt 51.(500 kor. 
i Od środy dnia 28 b. m. biura urzędu Skarbu 
Narodowego, mieszczące się obecnie razem z 
biurami urzędu pożyczek państwowych przy uL 
,Marszałkowskiej 154 w Warazawm, będą prze
niesione do gmachu Polskiej Krajowej Kasy po-
• yczltowej, Bielańska 10/12. Biura ur-ędu poży
czek państwowych pozostają nadal w dotyeh- 
.czasowym lokalu.

€»HRAZEK W OJENNY „Słowo Polskie** o- 
itrzymalo z prowincyi list, będący charaktery
stycznym obrazkiem z wojennego terenu haj- 
d.unackl*-go, dzikością i kalibańską naiwnością 
przypominający groteskowe sceiry z W ajny 
T  rz ydzi^oto1 etui ej. Autor listu powtarza opo- 
■ Tiadanie d wóch włościanek, z kfóry\ih "“dna 
i powiadała co nasłępnj“ :

—  Przed, okofp dwoma tygodniami (z pocza- 
Ikiem majaj przyszli do mnie do domu dwaj 
ukraińsey sic równicy na noeleg, a gdy jeden 
z nich zobaczył na ścianie obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, dobył pałasza i z haniobnem 
blużnierstwem roacuił obraz na dwie części. Po
tem połoiyłi się spać. Rano ku naszemu zdzi
wieniu zastaliśmy obydwu w łóżku, jeden z nich 
był zupełnie m irtwy (zmart). a drugi nie ruszał 
się nic, oczy miał otwarte, nie mówił nic, lecz 
w ył i rwoz ił ;jakby kłfka wdów  razem. SchocHłi 
się budzie i  dziwih' się. ponieważ nikt nie umiał 
na to poradzić, a wszyscy, nawet przybyli si- 
czownicy, mimo, ie  zdziczali, przejęci- byli stra

chem, więc wykopali dól i zakopali ryeząeego 
żywcom.

Zaznaczaiac, że fakt ten świadczy o stra- 
śznem zdziczeniu Ukraińców, autor kończy swój 
Jist filozoficzną przestrogą, iż „K to pod kim 
dołki kopie, sam w  nie wpad i“ . I  to —  jak 
widzimy —  czasem nawet żywcem.

ZNISZCZENIE DRZEWA WOLNOŚCI. Dla 
irprmiętnienia pierwszego obchodu 3 maja w 
niepodległej Polsce, posadzono .w Radomin dnia 
3 maja jmóczas uroczystego obchodu młodzie
ży „Drzewo wolności** —  dąb. Nasajutra drze
wo zostało wyrwane, a miejsce s « aoowaue. U- 
csjraiły to w nocy indywidua, dla tstóry-di wol
na Polska, ale nie w stylu Trockich ł Lenin ów, 
jest solą w oku.

PROWOK ACYE NIEMCÓW. ró  Warszawy 
donoszą, że mieszkańcy powiatów lłpnowskio- 
go i rypiśsaiegó (ua potudn wsch. od Toniniaj 
od piątku ub. .ygodaia znajdują się w stania 
z każdą chwila rosnącego zaufepokojeuia, gdyż 
sąsiadujące załogi niemieckie monatannio pro
wokują miejscową ludność, wysyłając samolo
ty rj w lad owcze, które, obniżając się niemal aż 
ku ziemi, karabinami maszynowymi atakują 
pracujących w polu

•z ZA  KUL rs HAKATYZMU. Pod tytułem 
,-Him- tr den Kulisę en des Ostmarksmrereines*' 
wyjzerff właśnie w Poznaniu L tom dawno już 
".apowied -anego dzieła, którego wstęp, odno* 
zący się specjalnie do 3pisku Prusaków z Ru- 

-iiianri, ogłowzony przez autora krótko przed 
wojną, tak ogromną w rw ołri sensacyę, Obecrno 
wydany tom, cgloezoŁy umyślnie w jązj ku nie
mieckim, aby światu niemiecłdeura pokazać W 
oryginale na podstawie ee-nych tfo&umentóif 
całą ohydę ich zakulisowych intryg antypol
skich, zawiera całą martyrologię Fołaków za
boru pruskiego ostatnich lat 20 prze^ wojną, 
unaocznioną w, tle świetnie przoz Ostmaiken- 
verein zorganizowanej akcyi wj tępienia żywio
łu tko*! go  na naszych kresadh taohodnichi 
ń iodkw l i sposobami wuęes barbarzyńskimL 
Dzieło Franciszka Sal. Rrysiał-U ,^ ! ł Io t  den 
Kulisem des OBtmarkenyereines'" będzie dla 
każdego huGoryka. i polityka niewyczerpanem 
źródl *m Wiadomość' e barbarzyóskieh meto- 
•lach wałki antypotekiej Prus ików i o prawdzie 
wie hańskich nastrojach, jakie panowały w tym 
"•wydrsonym narodzie, nastrojach, które w o* 
statocznej konoelrwencW doprowadziły dc woj
ny światowej i jelgo własntągo kataklizmu

Skkd główny w ksfegarm Karola Rzepeckie
go w Fozaanńi Piekary 7.

Zawiadomienia f ItomosIkatT.
ZJAZD GEF*fETRÓWL Celem zajęcia tlono- 

wesrgo itanowi&La wobec zamiaru iderownikJw 
rządu w Warszawi" obniżenia poziomu wyk«zxal- 
cenia geometrów, Mkeya mia-Licza przy Krak. 
Tu*. , b ł* zaprasea wr.yrOJrłi geomelMiw raą- 
•i syct, autencimicznycii i autoryzowanych ■> 
JZ,jaiei goemetrów z liułcpolsŁ i ło tCnuowu" na 
n i l  B eztiewea b. r. Zjazd c Ib ęDie « ę w saH 
'frak. Tow »  nłmk. nL Sń rezewokh ge L 26, 

Ił p„ o goda. 9 ran* Na porządku dziennym mię
dzy innemi ■tsnow&dto wobec uatotoicb planów 
>raąd* w i ,  k . a  nkolafeówa maemrzzego, ochro- 
aa zawodu i tytułu mieruiżjńw w Poła *  wi J J 
i  interpełacye.

ZJAZD K0LEŻEŃ5KŁ Tfszyłtkieh kolegów, 
którzy w 3 , un̂ e letniai roku 1898 towratl maimy 
w sinswyu* św. Aury w Krakowie, n r .  n  
Ja * t&L. adaiałz w - j id ne i 'W sią ' ■ • rter 
wsze spotluaD < oę*de ń r  w erauaiseyi Grand 
Hotelu w nbutę T n  wra o gedz. 8 wieczór.

I cuti Sohwarz, Kraków, Kanoelicka 16.
NA KOK 8TYTUUJĄLEM ZGROMADZENIU 

Z- a :  ku Stow. gosp.-sashk. okr. krrk. Lby han
dlowej, odbytom 28 h. ra. w sali < brad Izby handl„ 
' r \brani zoscatl pp.: prezesem August Miedniak,
wiccj r e _ ewi  J. Hecker, b  Sikcrski, Woje. Ol
szowski, sekr. E. Rozenzweig, skarbnikiem H. 
Statter.

Eepertoar teatru miej. im. J. Słowackiego.
P i ą t e k :  „Odysa w gościnie** M. Szukie-

wieza.
S o b o t a :  „Odyss w gościnie** M. Szukie-

wicza.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Obowiązek** H. La-

Repertwar ralcjskłego te itru p o w m eL to  n.
P i ą t e k :  „Otello'*. Występ St. Knake-Za-

wadzkiege.
S o b o t a :  „Otello**. Wyrtęp St. Knake-Za-

wadzkiego.
M w d z i e la : Po poi. „Czartowska Ławaf*. 

Wyst. gońc. St. Knake-Zawadzkiego; wieczo
rem „Czartowska Ława“ . Występ guśc. SL 
Knake- Zawadzkiego.

M imfeti ip Mam & n d K *
„Odyss w gosersie** —  sztuka w 3 aktach 

Macieja SauLiewicua.

Repestnar teatrów polskich zyikal w c t ► 
tańej sztuce Snukń wieża rzecz ideową, o rze
telnej wartości artystycznej, dzieło, które sta- 
nowi naprawdę dorobek naszej twórczości dra- 
malyeunej ostatniej aoby. Osią sztoki jest od.- 
wfeezny kontrast i stara, jak świat, walka bez
względnego chamstwa, które wierzy tylko, w 
pięść opancerzona i broi akią ’ ,rzemoe —  zo 
a iriatem Prawdy, Miłości i Piękna.

Idea, •£ której narodził się „Udyss w gości- 
nie“ , pokrewną jest „Duchom** Świętochow
skiego. Jak w pomnrkowem dziele jednego z 
największych polskich twórców-filczofów. tak 
i tutaj zlo tryumfuje, przemoc brutalna święci 
orgie, lecz ostatecznie idei MiłcśoL iodem uie 
s tego świata, zabić me zdoła. U Świętochow
skiego para dobrych, nieśmiertelnycb duchów 
Arjus i Oria. wielokroć zgładzona zd świata 
powraca i prowadzi lud ku Światłu i Miłości —

sztuce Szukiewicza król szlachetnych all ni i- 
atów-wyspiarzy, ręka Oćtyssa po dwakroć za
bity, jawi się nieśmiertelny przed jego wyję- 
idemi oczyma.

Fabuła sztuki, nie pokrywająca się zresztą 
z odnośnym ustępem TX. pieśni Odyssei —  
gdyż tam Odyss źe swymi wojownikami nie
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rt-.-jro dobrodusznym wyspiarzem, pożj v-,aj.y 
r;« u  kwiat lotosu, nic c z\ ;ii i pus za się w 
dSL-zą wędrówką —■ podzielona jest na 3 akty. 
W  pierwszym Odyss wylądowawszy na cudo
wną wyspę Lotofagów, bada poestępnia sy
tuację i dopuszcza się morderstwa syna kró
lewskiego i jednego ze swoich ludzi, które
mu śmierć zaprzysiągt W  drugim już wyspą 
i mieszkańcami owładnął; najszdclcy gościn
nie i  serdecznie przyjęci dobytek kraju zni
szczyli, naładowali okręty zagrabioną wełną 
owczą i nierogacizn© puścili na pola lotosów, 
aby mieszkańców wyspy wygłodzić W  koucu 
z całym cynizmem Odyss na czele swej dru
żyny bandyckiej, jakby u siebie, wyprawia 
ucztę w pałacu królewskim, a dumnej i czy
stej’ łtyssie każe z szat obnażonej zatańczyć 
wobec pijanego żoldaetwa. Ityssa jednak rzu- 
ciwszT się na ostrze miecza, przonosi smiero 
nad hańbę. Akt trzeci —  to już epilog zbro
ił ni i ohydy. Lud Lotofagów mrze z głodu, z 
unsknieniem czeka na królewnę Agłaję, aby 
przyniosła im lotosów i  od śmierci głodowej 
zbcwiła. Zanim przybyła, wpada Odyss i on, 
już władca i pan, ofiaruj© tym, cc hołd mu 
złoża, garść karmy. Drobna część słabszych 
i karlego ducha poddaje się mu i pożywienie 
przyjmuje, reszta wybiera jarzmo niewoli, trwa
jąc” dalej przy swoich bogach. Przed wyja
zdem z ogołoconej wyspy, po splądrowaniu 
skarbca królewskiego i zamordowaniu sędzi
wego króla Ochajosa, w malowniczej scenie 
jawi się ten ostatni wobec najeż iżców, jako 
wieczni© żyw y i niezniszczalny geniusz Miłe Ści, 
Dobra i Sprawiedliwości.

W  jednej z kolkowych scen aktu IH. mówi 
Odyss z całą butą i bezdennym cynizmem:

Nie po to ja, Odyss, rosłem,
By znojną parać się pracą.
Naszą jest rzeczą używać,
Jeść i pic, —  przeto nad wiosłem 
Pocić się za na6 i kiwać 
Wżdy będą te słabeusze.
Bo życia taki jest podział:
TT jednych Zeus piękne dusze 
Blaskami tęczy przyodział 
I  .wydał ich poniewierce;- 
A  drugim dawszy pazury 
I  chytry mózg a nie serce 
Postawił z pięścią u góry!

Oto jest racya, dla której Szukiewicz napi
sał sztukę. Przeciwstawienie wszystkiemu te
mu, co ludzkie, dobre, szlachetne —  twarde
go, zwierzęcego chamstwa. Zbyt blisko jesteś
my tych czasów, gdy chamstwo to z opance
rzoną pięścią tak samo jak Odyss kraj Loto
fagów, ziemie nasze rabowało, nę«-«ło, głodu- 
ło. Kie wchodzimy w  to, czy napisanie saty
ry politycznej lękało w  intencyi autora; w h*- 
fcdynt razie ta analogia uderza przedewszyst- 
kiem polskie audytorynm. Poaadto jednak w 
tym kontraście dwóch, światów widać to, na 
co patrzymy es i a t :  tryumf doraźny tych, 
którym los (lał „pazury i chytry mózg“  i po
niżenie drugich, co mają tylko „piękne dusze, 
blastsmł tęczy prayodanune*-

Jasaa, otwarcie wypowiedzieć to- w wfcuee, 
w soeaego acom piętaysk? żywych. 1 efekt®- 
wnyrh, t »  unisto saołnga.

Satuka, mimo pewnych braków w budowie, 
przy prześlicznej oprawie dekoracyjnej —  dzię
ki pomysłom p. Karola Frycza, wykonanym 
przez p. "Wierdaka, era* Uuatracyi nuwycanej 
p. W. Rudnickiego —  zyskałaby na premierze 
pełnię wyrazu artystycznego, gdyby nie obsa
da, w kilku męskich rolach nieodpowiednia. 
Płynny i giętki wiersz autora wychodził z ust 
wykonawców w 3posób niedbały, zacierający 
jego wdzięk i wyrazistość. Słowo - polskie, 
zwłaszcza wiersz, winien doznawać większego 
pietyzmu na scenie. Jest t.o kanon, o ktśeym 
w sztukach wierszem pisanych zapominać nie 
wolno. Natomiast role kobiece Agłai i Ityssy 
wypadły doskonale. P. Zielińska, jako Agla- 
ja dala postać o liniach sekusheteych, pełną 
szczerego liryzmu; rolę pamięciowo opanowała 
wybornie, to te#poezya płynąca z jej ust by
ła okrasą scen, w których brała udział. Ró
wnież p. Łmszczkiewicz-Galtowa t  roli Ityssy 
wywiązała się w sposób godhy jej talentu.

Nie ulega wątpliwości, że n* dalszych przed
stawieniach usterki premiery, dzięki zgraniu 
się wykonawców, będą zanikać. Nie bacząc je
dnak na te braki publiczność sottikę Szukio- 
wieza przyjmowała bardzo życzliwie. Po dru
gim akcie wywołano autor* i dziękowano mu 
długotrwałymi, hucznymi oklaskami. E. Z.

.-kiego narodu, nawoływali do zgody i obiecy
wali możność sprawiedliwego współżycia, a 
nawet powołali do działalności przy rządzie 
swym Radę mniejszości, która miała bronić 
interesów mniejszości narodowych. Zgoda ta 
jednakże nie trwała długo, bo Ukraińcy, wi
dząc,, iż rządom ich na razie nie zagraża po
ważniejsze niebezpieczeństwo, zaczęli się wo
bec Polaków zachowywać corsa brutalniej 
i bezwzględniej i już w połowie listopada, ogło
szono stan wojenny.

Zakazano wszelkich zgromadzeń, ograniczo
no wolność osobistą, nio pozwalano bez prze
pustek wychodzić na ulicę po godz 7.30 wie
czorem i t. i  W  drugiej połowi© listopada 
Ukraińcy zacgęii Połakom zrywać na ułicy o- 
rzedki, zdarzały się ciężkie pobicia; jednego 
Polaka wciągnięto do koszar i pobito tak, że 
ledwo z życiem uszedł, na kańdym kroku lu
dność polską prowokowano. Szeaegolnie szyka
nowano uczniów gimaazyalnych, krótko: mło
dzież polską, a takie Polaków, wracających 
z Ukrainy; tych bezzwłocznie internowano w 
Kołomyi. Z końcem listopada rozpoczęły się 
już bardzo bezwględne w ostre rewizye, poszu
kiwania za bronią, a w ślad za tem aresztowa
nia i wysokie kary pieniężne.

czesem zrobiono słabą nadzieję i nic więcej. 
Asenterunek wszystkich Polaków od 1S—-35 
lat; naturalnie bez żadnych wykazów i star
szych i gdzieś wysyłano. Starcy musieli jeź
dzić na forszpany z wojskiem, amunicyą, po 
drzewo i t. d. Pracowali, jak niewolnicy, wszyst
ko zadarmo. Rekwizycye bydła, koni, za mar- 
nom. wynagrodzeniem, tak sarno i zboża i to 
w dodatku, za zapłatą grzywnami, których nikt 
przyjmować nie chciał. Kobiety i dziewczęta 
kopały w noty szeregi „dekunków", gratki; 
zupełne zniszczenie dworów, tak, ż© z wiosną 
niema literalnie we dworze asa jednej sztuki 
bydła, ani ziarna, ani wozu lab uprzęży, na
wet budynki rozebrana, a lasy przerzedzone w 
sposób niesłychany. Gdy aabrakło już żywno
ści we dworach, zabrano się w ten sam sposób 
do polskich gospodarzy: zabierano nietylk® ży
wność, ale także buty, ubrania i to nawet na 
drodze choćby do kościoła. U mnie miesutałe 
2 oficerów, 3 ordynansów, para koni na stąpi 
i 3 furmanów —  wszystko jadło naenai a za 
moim sługą pękali się do kuchni za jedzeniem. 
Nie mogę pisać o wsaystkiem, choćby itajkró- 
coj, opiszę jeszcze odwrót 17 maja. —  Mieszka! 
u mnie od trzech tygodni ksiąda polski z Pa
stom yt z rodzicami i 2 siostrami, ewakuowany

Cełoukowie „OŻP.“ , przeważnie panie stand- do Żydaczowa, ale wyprosiłem, że zoetał z ro- 
sławowskie, z początku uzyskały prawu odwie- dziną u mnie. Mimo zapewnień komendanta 
dzania w szpitalach jeńców, którymi się wedle armii, komisarza powiatu, że przy odwrocie 
możności opiekowały. W  grudniu —  właśnie wojsk ukraińskich możemy siedzieć w dema 
na święta —  z pieniędzy, zgromadzonych za- ■ spokojnie, po północy 17 maja wpadło przez

okno do kuchni kilkunastu dzikich żołniency-pomoeą dobrowolnych składek, zakupiono po
darunki dla jeńców, zwłaszcza leżących w szpi
talu, i  uzyskano aa wręezeni© ich naszym bie- rai i, bo poprowadzą nas do Mikełajowa. Na-

b&ndytów, przypadli do naa, abyśmy się zbie

żnym żołnierzom legalne pozwolenie szefa 
szpitala ukraińskiego, Dr Primy. Kiedy panie, 
zaopatrzone w dokumenty, w oznaczonym cza
sie pojawiły się z darami w szpitalu, zaczęto 
im robić trudności. W końcu, po okazaniu prze
pustki, puszczono jo na górę, tam jednak żoł
nierze ukraińscy otoczyli je, zaczęli obsypywać 
wyzwiskami i pogróżkami, odebrali i podarli 
przepustki, a w końcu oznajmili, że wszystkie 
dary rekwirują. Nasze panie postanowiły się 
wycofać i chciały ocalić podarunki, ale kiedy 
jedna z nich zaczęła stawiać opór, oficer ukraiń
ski chwycił ją za ramię i zaczął okładać pię
ściami, poczem panie wepchnięto do jakiegoś 
pustego pokoju, a dary odebrano. Dzielnym ko
bietom udało się po jakimś czasie wymknąć 
z chwilowego aresztu i przedostać s ocalonym 
koszykiem opłatków do sali szpitalnej, w któ
rej leżeli nam jeńcy. Leżał tam między innymi 
prof. Józef Osostowroz a© Lwowa, ranny w gło
wę,a opatrunkiem trzy dni niezmienionym. Ale 
nawet na obdzielenie opłatkami rannych U- 
kraińcy nie pozwolili, z bronią w  ręku rzucili 
się na kobiety, zaczęli Wygrażać rannym, kray- 
ezełi. aby panie nasze zamknąć, ponieważ one 
szpiegują.

Straszny był łoo wracających przee Stanisła
wów do Boayi jeńców rosyjskich. Biedaków 
tych, którym Auatry* na drogę nie dawała ab- 
sołatnie nic, Ukraińcy nietylko nie ws pomaga
li, ałfe nawet okradali ze wszystkiego. Ludzie 
jeehaE w mro»y nieopolonymi pociągami; sro- 
ży ł*  mę wśród nich hkzpaaka, nędza, głód. U- 
Hueeati setkami, bea raotetfcY —- po przytyciu 
pociągu na dworzec stanisławowski dzaewntka- 
mi wyciągano trupy z wagonów. Jednego dwa 
wywieziono ze stacyi pięć towarowych samo
chodów pełnych trupów. Tow. Opieki nad żof- 
t-iorsem-Polakiem w imię najprostszych nezuć 
humaadtaauycfc, postanowiło zorganizować ja- 
kątaką pomoc dla tych nieszczęśliwych, zwła
szcza, że wśród nich-było też sporo. Polaków. 
Ponieważ to miała być akcya nie wyłącznie 
polska, więc zaproszono do niej także Ukrainki 
i żydówki, te jednak zjawiły się tylko na paru 
początkowych zebraniach, a potem przestały 
przychodzić, Cała praca spadła znowu na Pol
ki, mimo, iż obcowanie z nędzarzami, dziesią
tkowanymi przez epidemie, nie było bezkarne; 
choroby udzielały się naszym dzielnym praco
wnicom. Ta akcya polska nie znalazła jednakże 
łaski w oczach barbarzyńskich Ukraińców, któ
rzy też wypędzili panie polskie z dworca, zaś 
pani Baczyńska, żona posła Baczyńskiego, wła
snoręcznie wylała praez okno barszcz, przygo
towany przez panienki polskie dla sporuewie- 
rannyeh zrłodnych i chorych nędzarzy.

darmo prosiliśmy się, żeby naa zostawiono; naj
pierw obrabowali z pieniędzy księdza z Pnato- 
myt, a następnie poszli do mego pokoju i po 
dokładnym rabunku poczęli się kłócić nad po
działom łupu. Skorzystałem z tej chwili —  po
szedłem uiby za tytoniem do daleszego poko
ju, następnie szybko wyskoczyłem przez okno 
od kuchni (drzwi były zamknięte) do ogrodu 
i skryłem się. Bandyci, widząc, iż nie wracam, 
poczęli za mną szukać po domu, bDi ojca i sio
stry księdza —  ja zaś cudem ocalałem.

Natychmiast po odwrocie ukraińskim roze
szły się wiadomości, że żołnierze zamordo wali 
księdza wikarego i ojca. Stroskana matka i sio
stra szukały za nim, ad wreszcie i  20 b n. 
znalazły na cmentarzu, oddalonym odemnie o 
9 km., z a m o r d o w a n  e.g.o łcs-Lę-d'*1*  i o*j- 
ca. Przed chwilą odjechał orszak żałobny do 
P u s t o m y t .  Straszne rzeczy działy się przy 
tym odwrocie, ale sprawiedliwość Boża do
sięga już, be oofają się ł poddają do niewoli* 
niebywale dotąd. Z trudem piszę ten Ist, co 
chwila ktoś przychodzi po poświadczenie, że 
jest Polakiem, aby się wykazać przed komen
dą. Mam zająć się pogrzebem księdza i  Pueto- 
myt, dlatego nie mogę już należycie dokoń
czyć. ------------

I d i i i  l e f i M  M m l
Od osób, którym udało się przedostać a poza 

fordonu hajdamackiego, "otrzymało „Słowo 
Polskie11 szereg następujących wiadomości:

Jak wiadomo, Stanisławów został zajęty 
przez rzekomo ukraińskie wojska przy pomocy 
sztabu i oficerów austryackich i niemieckich. 
Oficerowie ci, mimo. iż dawno bez najmniej
szych trudności mogli opuścić „Galicyę wscho- 
dnią‘% natychmiast wstąpili do aarmii ukraiń
skiej i rozpoczęli swe urzędowanie. —  Ukraińcy 
z początku sami byli zaskoczeni łatwością, z ja
ką dokonano przewrotu. Preedewszystkiem 
brak im było sił odpowiednich do zorganizowa
nia się, co najlepiej widać było w wojsku i u- 
rzędach. W wojsku komenda była niemiecka; 
w urzędach mówiono również przeważnie po 
niemiecku, wogóle język niemiecki natychmiast 
stał się drugim językiem państwowym. Wobec 
Polaków Ukraińcy chcieli, zwłaszcza z począ
tku, zachowywać przynajmniej jakietakie pozo
ry. Apelowali do szlachetnych uczuć brat er-

List ze Szczerca.
Użyczono nam lir tu od ks. kanonika Jana 

Biadówskiego, proboszeźa w S z c z e r o  u, 
pisanego do krewnych w Krakowie, w któ
rym w prostych słowach przedstawia stra
szne przejścia lada ości pruskiej pod pano- 
nowaniem hajdamaków.

Od 1 .listopada 1918 do 17 maja 1919 przeży
waliśmy w Szczercu ciężkie a  częste bardzo 
chwile. Najpierw niespodziane 1 listopada zja
wisko hajdamaczyzny, równocześnie zamknię
cie i odebranie wszystkich urzędów, jak sta--' 
rostwo, sąd, urząd podatkowy w ręce nauczy
cieli, pisarzy, chłopów i najgorszych ludzi tt- 
sunięcie i wyrzucenie wszystkich Polaków i 
pozbawienie tychże środków do życia. Nastęjf- 
nie masowe internowanie i wyweżenie Pola
ków do Skolego, Kołomyi, gdzie w krótkim 
czasie zapadali na tyfus i głodową śmierć. Zc 
Siemianówki wywieziono pierwszy transport 

157 chłopów, wywożono 15- i 16-ktnie dzieci, 
704eteich starców. Do dziś łamią sobie niektó
rzy głowę za co ich wywieziono; wszystkich 
prowadzono najpierw do aresztów sądowych, 
następnie wywożono koleją, a na wszystko mu
siałem mimo woli patrzeć i słuchać różnych ża
lów, próśb, abym się wstawiał za niewitmemi 
ofiarami, lecz niestety nie można ly ło  nic wy
prosić. Opowiadano mi, że są ciężkie zarzuty,

P w t o t f i  polskie to  s t o ł e m .
Warszawa. P. A. T. Ze sfer wejakowyeh do

nośną naw: W  ostatnich dniach radżą ś | ; >  
g ł o s k i  rozsiewane paca l a d s l  n i e o d p o 
w i e d z i a l n y c h ,  jakoby N i e m e y  zamło- 
iM łi wtargnąć w g r a n i c e  P o l s k L  Ze 
wagiędu ea powagę chwili, społeczeństwo s u 
si aa wszelki wypadek zachować równowagę 
i przoiiow&zystŁieui przeciwdziałać pogłoskom 
rozmyślnie i złośliwie rozszerzanym, mającym 
na celu sprowadzenie zamętu- Należy zanfać 
naczelnemu dowództwo, które nie lekceważy 
żadnego niebezpieczeństwa i strzeże bacznie 
naszych granic i rae dopuści, aby wróg zasko
czył nas % nienaeba. Każdy Polak i obywatel 
polski musi pamiętać, że wrogie nam państwa 
utrzymują cały zastęp zorganizowanych i wy
szkolonych szpiegów, którzy mają za zadanie 
wyłudzać i wykradać tajemnice wojskowe i 
rozjHtwszechniać niepokojące wiadomości. W  
ebeenej chwili najważniejszym obowiązkiem 
narodowym jest zwrócenie uwagi na wszystkie 
podejrzane indywidua, celem paraliżowania ich 
zamiarów. Solidarna i roztropna postawa spo
łeczeństwa może przyczynić się w wysokim 
stopniu do złamania wrogiej nam akcyi szpie
gowskiej w kraju. Przedewszystkiem należy wy- 
s t r z e g a ó  się w miejscach prywatnych i pu
blicznych prowadzenia d y s k u s y i  O spra
wach i sytuacyi w o j s k o w e j ,  nie opowiadać 
rzeczy tyczących się w e w n ę t r z n e g o  p o 
ł o ż e n i a  w kraju, wogóle wszystkiego, co 
może być jakimkolwiek źródłem dla wywiadów 
rtieprty j aciels ki cli. Zdemaskowanych szpiegów 
należy oddawać w ręce właściwej władzy.

„Bieray ojóc“  w Borysławiu.
„Słowo Polskie11 donosi:
Jak się dowiadujemy, pruskie firmy nafto

we w Borysławiu rozpoczęły próby biernego o- 
poru przeciwko zarządzoniom po^hioj komen
dy naftowej i usiłują pod rozmaitymi ponurami 
wstrzymać produkcyę.

Tak np. niemiecka firma z Czech, „Funto“ 
oświadczyła, śTe wstrzymuje ruch na swoich szy
bach z powodu braku gotowizny w kasie, ciaz 
braku żywności dla robotników.

Przeprowadzona rewizya wykryła pół milio
na koron w kasach tej firmy i znaczne zapasy 
żywnośei.

Żydzi poruszają rozmaite sprężyny krajowe 
i Zagraniczne, aby obalić -żarządzt nia, wyda
ne w imieniu polskiej komendy naftowej przez 
inż. Szczepanowskiego.

Przed traktatem z Austryą.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Paryża: Kcmisya odszkodowań, do której 
są przydzielana: generał Smitha i p. Heynes (W. 
Brytania), Loucher i Tardieu (Eh-ancya), koń
czy wypracowanie klauzul finansowych trak
tatu pokojowego * Anstryą, e ile dotyczą one 
krajów, które tworzyły część Austro-Węgieir, 
t. j. Czeeho-Słowacji, Jugosławii, Polski i Ru
munii. „Temps“ pozę w tej sprawie: Na inicja
tywą Francji, która pierwsza na tym punkcie 
wzięła w swe ręce obronę małych narodów, 
komisy* idzie w tym kierunku, aby jej uchwa
ła nie obciążała państw, o które chodzi, spła
tą odszkodowań, należących toię ze st.ony 
Auatro-Węgier. Państwa te uczestniczyłyby na
tomiast w wydatkach, jakie spowodowało ich 
wyzwolenie.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koreep. 
donoei z St. Germain; Wczoraj po poło dukt 
marszałek konferencji pokojowej D a t a ? t a  
wręczył sekretarzowi państwa Rennerowi no
tę, oąpajmiającą, to na dzisiejszem posłodze
nia konferencji, odbytem dla omówiaiia 
ranków pokojowych ■ Anstryą niemiecką, wio
la ozkmków wynudło życzenie dalszego odro
czenia terminu wręczenia warunków na dwa 
dni, które posłużą do przestudyowania odno
śnego dokumentu. A  zatem z tego powodu wrę
czenia projektu traktatu będzie mogło nastą
pić dopiero w poniedziałek w południe.

a a s tu i zredBkBwaia d t 7 i i i .  s ie izk Z B E fH
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kor es p. 

donosi w telegrami* iskrowym z Lyonu pod 
datą dnia 28 maja: Według traktatu pokojo
wego, który jutro, t  j. w piątek będzie dorę
czony anstryaddm delegatom pokojowym, nie
miecka Austrya hędzie obejmowała tylko ob
szar zamieszkały przez 7 nuBooów ntieaakań- 
ców. Postanowienia o rozbrojeniu będą podo
bne, jak w traktacie ■ Niemcami. Austrya nie
miecka będzie się musiała zobowiązać zredu
kować swą siłę zbrojną do stanu załóg poli
cyjnych, które Uczyć będą raaera najwyżej 25 
dó 30.000 żołnierzy. Marynarka wojenn-ł aa- 
stryacka przestaje zupełnie istnieć i będzie po
dzieloną między sprzymierzonych. Wreszcie 
traktat pokojowy będzie zawierał postanowie
nia, które dadzą pewność, to Austrya nie bę
dzie mogła swych samolotów, przemarzanych 
do celów handlowych przemienić aa samoloty 
wojenne. I

W alki o Karyntyę.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kereap. 

donosi z Celowe*: Biuro prasowe karyntyj-
s ki ego wydzmht krajowego ogłasa* kemanikat 
wojskowy % dęta 29 maja: W  eaągu dnia dzi
siejszego muslełiśnjy się cofnąć za rzekę Dra
wę. Wszystkie przejścia przez rzekę znajdują 
<dę pod meprzyjacłabkńn ogniem karabinów 
maszynowych i armat. .

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Karo krrrsp. 
donosi saWsmałn: Sekretsryetowi kocfere»eyi 
pokojowej wręczyła dataiaj aastro-niemiecka 
detagacy* pokojowa notę verbałną następują
cej treści: W  swoich notach rerbalnyeh * duto 
23 i 28 maj* delagasy* saetro-łńemiecka mia
ła zaszczyt zwrócić uwagę konferencji poko
jowej na groźne niebezpieczeństwa, jakie wy
nikają z sytuacyi w Karyntyi i południowej 
Styryi dla porządku w centrum Europy. Obe
cnie liczne serbskie dyw izje wzmocnione woj
skami slawońskiemi podjęły ofenzywę, prze
kroczyły Drawę i zagrażają miastu Celowe owi 
wojskową okupaeyą. W  przeddzień podjęcia 
rokowań pokojowych z dęlegacyą niemieeko- 
austryacką apeluje. ta delegacya do poczucia 
słuszności i prawa kongresu. Sprawa ta mo
głaby być załatwioną ewentualnie przez obsa
dzenie spornych przestrzeni przez jakieś trze
cie mocarstwo.

Pierwsza ezęść odpowiedzi cwretiej.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro korosp.

donosi z Berlina: W olff donosi z W ersalu:
Hr. Brockdorff-Rantzau wręczył dnia 28 maja 
imieniem niemieckiej delegacyi pokojowej fran
cuskiemu prezydentowi ministrów, jako prze
wodniczącemu konferencji pokojowej pierwszą 
część wyczerpującego niemieckiego memerya- 
łu w odpowiedzi na projekt traktatu pokojo
wego, wręczonego przez sojuszników delega
tom niemieckim. Do tej pierwszej części me- 
moryatu dołączona jest krótka nota, jako ko
mentarz. Reszta memoryału będzie doręcaoną

nych, przybył dnia 2G maja do Koblencyi, aby 
! tam z przedstawicielami armii sprzymierzo- 
1 nych omówić przygotowania do wkroczenia na 
terytoryum niemieckie na wypadek odmówie
nia przez niemieckich delegatów podpisani* 
traktatu pokojowego.

Włechy a traktat pok&jtmj.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Berlina: Biuro Wolffa donosi z Am
sterdamu: Według doniesieni* „Daily Herald'1 
można uważać za wynik ważnych roki wań, 
prowadzonych przez pułkownika Hossę, to 
Włochy podpiszą zarówno traktat pokojowy 
% Niemcami, jak i traktat pokojowy z As- 
stryą, jednakże i  pewnemi zastoeżeniaaai co 
do uregulowania kwestyi adryatyckiej.

M SYA  ABISYNSKA W  RZYMIE.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej

z Lyona: Z  Rzymn donoszą: Misya abiayńrka, 
składająca się z wysokich dygnitarzy *tyop- 
skich, przybyła tutaj i została pnyjęta na 
dworcu kolejowym przez przedstawiciela mini
sterstwa spraw zagranicznych.

Boiszewiz* « Gzeciitek
Wiedeń. ,P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donoei ■ Hagi: „Venkov“ ogłasza dalsze do* 
niesienia o ekscesach na prowincji i o napadach 
na agraryuszy, urządzanych przez ich polity
cznych przeciwników.

RABUNKI OFICERÓW BUŁG. W RUMUNIL
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Paryż*: Rumuńskie biuro prasowe donosi: 
Rząd bułgarski musiał wytoczyć postępowa
nie karne przeciw oficerom oskarżonym o » -  
pienie domów rumuńskich podczae oknpaeyi 
Rumunii przez wojaka bułgarskie. Generał T»n- 
tikow przyznał się, że zabrał dzieła sztok:, aby 
jak twierdzi, nie zostały zabrane przez N;tm- 
ców.N

SPRAWA ODBUDOWANIA KATEDRY  
W  RE IMS.

Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu: Z Kopen
hagi donoszą: Utworzył się tu komitat, mają
cy na eełu zebranie odpowiednich środków na 
odbudowanie katedry w Reims. Komitet utwo
rzył ełę pod protektoratem Czerwonego Krzy
ża, a w skład jego wchodzą: księżniczka duń
ska Małgorzata, królowa norweska i księżni- 
'e*k» szwedzka Ingeborga.

FRANCUSKA MISYA W LIRA WIE.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi s Paryża w depeny iskro woj z dnia 
28 m jr  Tmaeaaka ansy* wojskowa przyby
ła do Iibewy i weszła w stosunki s rządem ło-

Urząd p iżjczik państwowych 
i Skarbu wredi .raje

W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 5 4 ,

pnyjmnje wpłaty na

H s l i  M  j i h t f i
oraz ofiary na 3<n

Skarb i a r a d t v i !
N A D E S Ł A N E .

Dr. STANISŁAW LEWICKI
b. Asystent Kłtaitł char. kehiee. we Lwowie

o r d vn u j e, jak lal peprzednich
w KHYNKY willa pod Trąbką

Rządów* upoważnione

KURSA HANDLOWE
S t  Nycza prof. Akademii Handł.
z pawen wyda wenie żwiatoetw. Wykłady od 2-gn 
czerwce. Wpisy ed godz. 6-7. Freaciszkańeka L

„TĘCZA", największa obecnie farblaraia 
i ynatma odzieży w eabetn pnńatwie, donosi, że:

1) z powodu znacznego powiększenia zakładu 
w czwartek przed południem wraz z notą ob- dostarczać obecnie będzie przedmioty ferbowa- 
jaśniającą zasady i propozycye zawarte w mc- ne ed 8 do 14 dni; do żałoby, jak dotychczas, 
moryałe. w 24 godzinach:
„  . , ,  , m.  . I 2) za przedmioty <k> centrali, t. j. fabryki, ri.

W e « a i a  to m  W  i m t
Wiedeń. P. A. • .  Wiedeńskie B'uro koitsp. dek kradzieży;

donosi z Paryża iskrowo: „JounyU des De- j 3) zaprasza chętnych widzów i zakłady nao*
bata“  donosi, że generał francuski F e y o l l e ,  kowe do zwiedzenia fabryki w ponie t o f id
komendant obu francuskich armii okupacyj- i wtorki po południu.

MINISTERSTWO SKARBU. 2297

Urząd Pożyczek Pańsiwowych i Skarbu narodowego zawiadamia, 
że od środy dnia ‘28 b. r. b iu r a  U r a e d u  Skarbu Kara d i - . .o zostały prze
niesione w  Warszawóe z ulicy Marszałkowskiej 154 d O  f M C l W  P o i U t l e j  l r a >  
fowef Kasy Pożyczkowej —  Bielańska 10/12, dokąd też należy słdtsrwwywać 
wszelką korosponddncyę, tyczączą się Urzędu Skarbu Narodowego.

Biura Urzędu Pożyczek Państwowych pozostają nadal przy ul. Marszałkowskiej 154

ZNAKOMITE TUTKI r ^ 23fS.C= RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
F A B R Y K A  T U T E K  I B IB U Ł E Kiirai/wtiiiifls
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U kolebki militaryzmu 
pruskiego.

(Dokończenie).

PiZtglądając b u w  sejmików wielko pol- 
i j  h i pańskich z epoki Fryderyka \Vilhc4- 
M  L i  Fryderyka I I ,  tuddeź dyarya^e 
Mjr>ów, napotyka, cię nader często skargi 
na fęwaitowłie porywanie pod Iłtoych przes 
ludzi braiklenburskioh, a  liczne głosy po
słów na ówczesnych sejmach stawiają 
BEgndenhuflgśę na i6wm  z Moskwą, Tatara
mi i hajdaniaccayzŁa kw teką, kiaoąe na to 
B^ęcz^góiny nacisk, że jak województwa bra- 
cław&kie i Ukraina iae mają dnia bezpie
cznego od tych swoich srogich sąsiadów, 
tuk Poznańskie i Prusy nie mają go również 
od Brandenbn rozyka. Wskutek tego wy rósł 
iee w  landach i dyaryuHzach dla Branden- 
bnrgii i je j nostepowania s poąrj nicaną lu- 
dncecią poJ&ką osobny przydomek jej da
wany, Z złego bnandenburskiego sąsiala" 
(der bóse brandenbmrgiacbe Nachbar), w do
kumentach tłómaczunych na jeżyk niemie
cki dia użytKu Augusta I1L i jego rnini- 
Btrów. Do dzisiaj zai wypływają w czaso-

l
jpism.H-h historycznych niemieckich nowe 

'iprzyc^rr-ki do tej śmiitncj karty, dziejów
’ .i.

| Rzecz to- nic nowa. 
Idzi z Polski doznała-

pj-rawa zabierania i i-  
w ovv\m czasie słu

sznego rozgłosu w Europie. Werbownicy 
bnandenbiwsoy zabrali byli z ,pvozątkicm r. 
1740 w Wyszanowie, wsi należącej do kla
sztoru paradyskiego, sołtysa pd żony leżą
cej w iKjłogu, Wiążąc go w ciemiioaci, przy
wiązano jego- nogą dc nogi żony, wyciąga 
jąo go wiąc s łóżka porwano razem i poło
żnicę, która skutkiem doznenogo przestra
chu w kilka gouzin później umarła. Nie 
mogąc uzyskać za zabranie ] uddńnego żar 
cnego zadośćuczynienia, kazai opat aroszto- 
wa<} iłiaejożdzająoy ah pczez teryitonyum 
polskie kupców z Cylifthowa, poddanych 
brandenbursidcji, celem wymuszenia saiy3- 
fahcyi na Fryderyku Wilhelmie 1. W<»bec 
tego 1 -yd-aryk kazał pomcznJkowi Grobe- 
nowi z 24 lmząrajpj ruszyć na Paradyz, a 
w  razie pourzeby zeużaiać pomocy od puł- 

|ków Schweima i Schiulenburga. Komenda 
la  napadła 21 marca 1740 r. klasztor, pbra- 
ntia zakonniLów, sprofanowała kościół i za
brała sprzęty kościelne i co tylko mogła, a- 
wieść na Późnych wozach. Dyrektor archi- 

j wum państwowego w  Dreźnie, Weber,

w daiele sw.oę&m ..‘Ans vier JaŁibundentea“
! po winda na podstawie memoryału Antonie- 
. go Franciszka Griiiiwebea*, król. pruakte- 
| go ńałlwornogo sędzino powiatu śwh-ł.o- 
i dzićiskiego, iż czytając referat o napo L;ie, 
widizi się pra'd oozym? jakoby scenę z 39- 
letriej wojny.

Sprawa siała 8ę głośną KorzyetaJi z niej 
-wówczas w rzesay wszyscy, kfćwzy dozna
wali orzykrości skutkiem Kifrłarania ludzi 
ze skony Prus i w  Rafcyezbonw iMBynili wiel
ki alarm.

j Cały r w ' .  opisany był w  pasmach ptr- 
bliozn-ych, & p o r w ie  dworów i miast do 
sójrmi raersy wysyłali po całych Niemczech 
airtyi uły gazet z opisem tego gwałtu. Sejm 
w  Warszawie tegoż roku rozbrzmiewał ró~" 
wnież pracz kilka miesięcy skargami. Ale 
miuioto opat i klasztor paradyski nie uzy
skali w. niczem oŁoć-by najmuierwcego za
dośćuczynienia. Takie protesty i gniewy 
nie wielkiego klonotiu nabawiały Fryderyka 
Widhelma, a skargi prywatne odpisywał 
wprost bez ceremonii, tłómaoząc (jak np. 
1739 r. Prusińskiemu z pod' Skwierzyny, 
któremu Babrał 2 chłopów) „Que łe roi de 
Prusse await besoin du moode pomr reera- 
ter ees regimemts'1.

Werbunki te gwałtowne nie ustawały za

Fryderyk* IL  Z roku na nok przez cale je
go życie powLaizało się ło samo. Nawet ]iod 
bokiem kiólewskim, z W ars tw y , „król pni
aki zabiera &ubjecta“ . O jakiejkolwiek rze
czywistej satysfakcji ze strony Fryderyka 
nie było mowy. Za każdym razem wobec 
nowej skargi oikaaywat on tylko niedowie
rzanie lub Łaj większe zdziwienie jako wo
bec rzeesy nfe^bywałej, 1 co najwyżej —  je
śli skarżący erą był osobą na której mu za
leżało —  obiecywał ukarać winnych (jak 
wobec Branickiego, k. w. k, w  n  1752). Pró
żno na sbjmacł- odry w* się e" ai-ga, iż ..kraj 
w 'włożeniu województw Poznańsldego, R a
bskiego ł Gnieźnb óskitgo, W ielkopolskrh 
przez gwnłuowTW we rbr«nM h dn z młodości 
wieku, do robotnych czynów najzdolniej
szego, odjętym spoaobem na rolniczym 
skrzywdzony sprav.owaniuu. Rzecz się u- 
ciera. Podróżnicy Niemcy WMmminają o o- 
krucieństwacai, jakich s‘e dopuszozuaio za 
Frydery ka IL p izy  wertwaika^h jako o fak
cie rannym. ‘Została Polakom tylko skarga. 
Nie zbrakło tej przynajmniej jako nauki dla 
przyszłych pokoleń. Nie kto inny, jak Sta- 
czie. naoczny świadek postępowania werbo
wników praiskieh na ziemiaoh polskich, ta
ki Bostawił nam ouraz jękau gwałconej oj- 
azyany naszej:

,.W 07.;cń sy.piegow ano ludzi, w  nocy, zlo- 
dzieysfliim f t l f  ezajem, do w nów  i do miast 
wpadając, wylxm»eyazą ndodadeż od ton!, 
od dp.ioci, z łóżek w ywlóczono, do koni wią- 

jzano i bydlęcem stadem z kraiu pędzono. 
Okropne przełdętdwa, przeraźliwy, wńiód 
cichey nocy, krzyk nieszczęśliwych, leszcze 
dzittzym żo-hue&Ta czynił. Ani nBgia śmierć 
czułych m^tek, ani prośby, ięczom i. ledwie 
od starości ezołgafecego się o y rą  który 
często na znak miłosierdzia pnosił7 aby mu 
życie odebrano, kiedy mu jedyny spotób do 
ut raj mama go, syna, wydarło; ale zmięk- 
cv.yó nie pcurafiło Prusaka".

Branka pruska w X V III wieku nietylko 
osłabiła anaccaie żywioł polski w  Wielko- 
połsce, ale także praycaynO* eSą niemała 
do osłabienia jego fizycaiego rozwoje w 
cra&ach późniejszych. KaptesUa się ona bo
ni tan przynajmniej Hlkućkaesięriotyńir,ocz
nym, jeśli nie stotysięczmym niedtoboiom 
najlepszego nmieryału ludzkiego,

W  ten sposób utrzymywał Fryderyk Źró
dła otwarte dia tworzenia, zachowania i 
pomnożenia potęgi m ili^roej Piat.

Ks. Kazimierz Zitnmennann.

rj*rtiu?idLa6ś:-ji

O P Ł A T K I
Kapsułki „H yg ien iczne ' do za
mykania na sucho. — Opłatk* 
płaskie apteczne, okrągłe i kwa
dratowe. Opłatki cukiernicze.

F P  I F N F P T  w KRAKOW1E«oI  lv *  L C i \ C I \  I  u^Sławkowtka 1. 6. g
ssss G«ifr̂ ń2 Mcprezeotacya WSrniwsklej Fakrjkl 5=  ^

Zarztf tartaki w SniewtiyBie Trzyiiiukisj p. P.rewo Ht ptsnliaje

g s t r o w e j o
■rającego się na szpanowania gatra, ostrzeniu pił oru 
•becnanego ze stabilką, ropaym motorem, uruchomie

niu oraz urządzeniu elsktryczcogo oświetlenia. 
Podania warunków i odpisy świadectw ealety wnosić 
do Zarządu tartaku. Reflektuje się tylko aa Polaka, 
k i. . J  >ra 00 pobory do toj posady aą: peusya w ga
lówce, wikt i mieszkanie kawalerskie. ŃieuarsględnloM 

podan:a pozostaną bez odpowiedzi. 2311

f i l  “ « !
■ H i i i i i i i i i  w HTartzawii —  i *

w Aptece F. GALEWSKIEGO «
Kiźdy właściciel di?& i I*żdv 

pswin.iB przeczjftf?L:
A. Kiedy w o ln o  czynsz p on w y is ryć  * kiedy 

przyw róc ić  do wysokości praedw ojennej?
B. K iedy  w o ln o  mieszkanie w yp o  A iedziec?
Do nabycia w biurze dzienników Hopcaaa l Ł » « Ba
lowej araz w bigrze Tow. katol włascldal. r ta jrV I 
hL Karmelicka 15, 1. p. —  Wysyła się aa poprzsdaieai 
aa de staniem aalelytoścl K 2*10. 3818

ftiEidcMiRtwa naMiHitnacijMlditniae
K. MIKULSKIEGO

Kraków, ulica Rajska 90
podejm uje się robót w  zakresie m alar
stwa kościelnego, teatralnego, pokojo
w ego, lakiern ictw a budowlanego, portali, 

mebli, szyldów  i t. p. 
Kosztor/cy i  pro jek ty  w ykonnje się bez
interesow nie. R oboty  przeprow adza się 

w  całej Polsce.
* *  Telefon  Nr. 2322 —  I M S

Podstawy do maszyn do szycia
żelazne, gotowe, również odlew do tychże po
leca H. Błaszkswskl Warszawa, Tłomaekls 9. 2283

Każdy robiący tranzakeye
Bafiewo-gwrnieze, powinien zasięgać informacji

Syndykatu naftow o-górniczngo,
Kraków, Sławkowska 23.

Żądać ezpose i statutu. 3114

płaszcze, spódnice itd. wykonuje najszykowniej

Jizef Bałązka Kraków, Floryańsh 24
Przyjmę krawców i spodaiczarki. ims

Koncesyonowana pryw .
Szkoła rachunkowości państw, i bnrhatteryi

H EN RYK A G07TLIEB A
=  p n y  a l i t y  D i e t l o « i a k l » |  L  68 e s

otwiora 4-ro miesięczny kuy;
przygotow aw czy do egzaminu z rachun
kowości państw ow ej oraz buchalteryi 

pojedynczej i podw ójnej etc.
Celsat uaMtśliwienia korsysUnia z nauki F. T. P u -  
blicsasśd, aasrtesskałej sa prowiocyi, udziela atę 

rówsiel saski listownie.
Wpbę srzyjBsjs kterawslk * kfe, HENRYK fOTTUEB, 
zwniB fłtsy assBOi ksiąg tandlswydi przy fst, 't 

kratowym w Krektaria. 2323

M A U  BIBLIOTECZKA.
Baudeluire. Drobne poezye prozą K 9'50
Bieder P o e z y e .............................9 50
Jedlicz. Słoneczna pieśń , , , 9 óO
Orzeszkowa. Myśli . . . .  . 9 50
Pienią tek. Z  dawnych lat . . . .  9 50
Tetmajer K. H a s ła ........................ 7 40
Tetmajer W. Noce letnie . . . .  9\50
Wugczyński. P o e z y e ...................... ,  9 50
Zbierzchowski. Im presye . . . .  7‘40
Żuławski. P oezye  . . . . .  9’50
— P o k ło s ie .................................. 9 50
—  Z  domu niewoli . . . . 9 50
Każdy tonuik w eleganckiej opraw ie

Rydel. Utwory dramatyczne, 2 ty.
W ydanić najwytworn iejsze,

K 19-20, opr. K 32 40

Ceny p o d a je  w r jz  z dodatkiem  dro- 
ty in ian ym  i przwayłką —  Uprasza się 
o nadsyłanie ceny w raz z zam ów ieniem .

Księgarnia D. E. Friedleina
Kraków, Rjaok fT. 1596

Baczność S B a c z n o ś ć !

FIERWSZA POLSKA

chem. pralnia i a :t v ;t .  farbiarnia

„5ZYST0ŚĆ”
przy jm u je

w&ieiką garderobę, małeryę, jedwab i t  p. ds 
ehemieznet o czyszczenia i artyst. fs bowaftia.

Wykonuje w jak naikrótszym terminie.
= = = = = =  (Do lałoby w 24 godzin&tJi.) ----------  ;

F I L I E :
ul. Sławkowska 23 —  ul. Sebastiana 3 —  
Długa 27. —  R ę d g ó rM , ul. Kalwaryjjska 9.

ul. Kalatek 9 (Centralu). 1886

Przed sezonem ! 2214 Wyroby kra jow e!
„Węgrynr' płyn przeciw wągrem K 23
„Bsro(“ 7-uczona pliesryna......................  9
„Kr«m ogorkuwy- przeoiw piagor. . . . „ 9
D R O B N ER  -  W  K R A K O W IE .

2250

w Krakowie, Sławkowska 1
otrzymało generalni reprazentacyę Solvayuw«kich 

Fabryk sady I przyjmuje zlecania.

PREZYDENT 2280
WOOOROW WfLSlłH
I Jego u ] i  pokojowa 
■a podstawia dop-^i, m i  
Isnycf źródeł aapisal D. 
iśttyśskl. Ceaa idodmlom
i p. :syłką K 8.60.

Wysyła po otrsywaaia 
casjr Księgarski < >. ŁPried- 
lełua, Kraków, Ryack 17.

Do sprzedania
faeton, wózek równy re- 
■orkowy, wś/ek bes re
sortów, wózeh ro&.Tko- 
wy, p" Ą t. Wladomcść: 
Krakśw, ulica Dłaga 88 
w lakierni. 2517

KAST OGNIOTRWAŁE
rółuejo typu sy stornu nW e r l l i e l » e r “  % fabryki 
kas S. F. ft M. Litu in poleca po cenach fabrycznych

Dom hcrtdlowe-komlsawy

Henryk Paperle 4 Zygmunt Ratz
w Krakowi*, Ryńsk główny 11 . 2270

M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA
są do sprzedania:

8 U a yrwoody ecwe,
4 Smith Brosy,
U  M orecd esy , ich
2  C ontir.enfaie,
2  Y o s i M od 15 ,
1 Erika

Zakład teehniczno-machan^zny
dla sagrawy o>a<zys da itlsanit I raebowaela

KAZIM IERZ BLICHARSKI
w Krakowis, przy ułffcy FlsrynóskisJ L. 32 .

DAMSKiZ IdOSTYUMY
pfa8zcze, futra 1 spódnice, oraz przeróbki 
i nicowani\  wyk nuje szykowała 1 w kró
tki m czasie t wfaseych 1 przyniesionych 
maturyafów.

JAN KALAFARSKI,
H M  Kraków, Szewska 12.

NR SglO W  W jOSBWMYf 

Hęskfs, oosMklr 1 dziseisso

K A P E LU S Z E
sło m k ow e  1 M lcowe adświtkui i potrab iu i p>dła| 
m^oowwych tmonów w krótkim ctaaU. — Ceny niskie.

P I O T R  W H K ,  k a p w l u s z n l k
w  Krafcfw lB , ul. B asztow a  L. 1S, p a rta r.

B a ł i ^  I f S iB O  STAWIANIA
U l H i H n l  iztuka 80 haL — pałoca

L — ' ' C L  -O R O B N E R  • E R . W .

PARCELA*
w Krakowie, pow. 3118 sąi“ i □ ,  z domom par*eiowym, 
za Parkiem Krakowskim, 3 fronty, do sprzedknia, ka
tolikowi Polakowi. PośrLdnicłwo wykluczone. Cena 
kupna w poźyczco polskiej. Reflektanci raczą pisać pod 
.Potyczka polaka* do Adm. .Gfosn Naroi" 1272

,-ROBG TMiK POLSKI1'
P i s m o  p e i w i ą c G n e  s p r a w o m  c h r z e 

ś c i j a ń s k i e g o  l v d «  p r a c u j ą c e g o .
Wyouadjń mm Powiną. >ia inaloH w r«kn knSa

robotnik^ n j y i p  w pn«a,Ste. bemlla, m j u  «S .

Prenumerata rocznie 13 K.,półrocznie 3 K., kwart .nie 3 K.

Adres redakcji: Kraków, plac Maryacki L  2.
Na żądanie wysyła się numery okazowe.

O ch ro n i a rk a
zawodowa poszuzaje nd-

lestwio. Potalę obejmie 
zaraz. — ZgU azenia pod 
.C. hroaiarka* do Admin. 
.Ołosu Narodu*. 2237

K upię dom  
w  B ochn i

bez pośrednictwa. — Opli. 
i cenę do 16 czerwca po 
.Okaziciel 1 kor. 7 W I I ' 
poste-i esl. Mleltc. 2S11

Zarząd dóbr FaCmiach ma 
do sprzedania

IP beczek  używanych 
cd &— 12 hl.

Zgłoszenia pod Zar' |d 
Dóbr Facimiech r  Wit. 
kia Drogi. 2816

W(‘awa 5,0 ■jr,«dBiUf l U U W D  prywatnym,
lat 28, Folk', bezdzietna, 
rdrowa, Inteligentaa, łajo- 
daego usposobienia, rozs- 
mlejąca s.ę bardzo debrze 
.aa gospodarstwie 1 kuchni,
poazn tn je n iejwc* *arządczTni w  
sam otnym  liorau, najchętn iej s *  
w si a  ułarezej pani Jeb a s tam e- 
j o  w dow ca  w zględn ie na plebanii. 
Łsskaw e igłoaaenia t  
w sm n ków : A . T ,  W .  
ul. Sm olk i 0, H  p.

H  skip
potrze1 ny do stowarzy
szenia spożywczego od 1 
lipca b. r. Oferty pnyj- 
mnje i olilszych wiadr - 
m tc. ud dola Z. Piechow
ski sr r.-oszowicach, sio- 
mis Kielecka. 3312

Biadna wsiewa
s 4-(>wn diicci, prosi U M n  
htu iitjukm, u«> tw.Satfci 
n sftaw ji >  .j ł  .Oloti. . p * h *  

■ d lu la rr l K  N f ł u  atwierdsoiui.

FLASZKI i SŁOIKI APTECZNE
WSZELKICH RUZMIAKÓW,

-  PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH
POLECA

A  R U TKO W SKI, KRAKÓW
2146U L  G OŁĘBIA 20.

Wyłączne zastępstw* huty pilskiej. Nc żądanie wysyła tforty
■    odwrotnie. -T-=rr —  =̂_^=

IWONICZ
Zakłti! zdrojowo-kąpielow; i klimażyczny w Galicyi

Szczawy słon o- jodo-hrornowo 4 żelaziato jodu- bromowe.
Kąpielą ełeno- jodo-i igliwlawi, ii r̂asrlaewe gsitwo, zabiegi bydrepatyc; no. 
Po griMtownoM odnowiouiu i odbudowaniu p o i n ow yn Zarządem
orwartym łuJt; r* dnia 1 maja, zjś-kąpiele dnia l i  maja.
W Zakładzie znajduje slg H i td l  dwa peasyonety, prócz » -  ekeła 900 ptskei.

w asnie sd ker. 8—30, omslilai ene (z mrifnrsssinl Jefnuk hei pościeli).
IN. id zan la  wuorown, sUsszkeste ;rygo4ne, ■' liryczno eśwletienle, wodo
ciągi, wsda da picia źródlana ze skały bijąca. Kaplica zakładowa, Msza św. off- 
dziamic. Muzyka zakłsdow u Pjczii i tuleg._r w ZaUadzio. ugróaz tokarza zak-a- 

dawego, 6-da leserzy weln. pi akty kujących.
Ze względu sa marzną ilość zamówień nokał jest wskazanem y> tz t  

źniejsze zgłaszanie się dr Dyrekeyi ZaVł»du.
Aprewłzacya za (ewniena. lh8fi lany przystępne.

Bryczki resorowe, Wozy gospodsrskie,
Postronki, Lyjce 

Pasy konopne 
Płachty nśeprzemak. 

Pługi, Orcny •
Sieczkarnio, M ocarnie, Parnfki 
Wialnis, W irówki, Kosy, Sieipy 
Siekiery, Grabie, Łopaty, Szutle 

Oleje i Sirary
do natyehmi?stowoj dostawy poleca:

jolsfcie Towarzystwo Handlowe
Krakćw, Sławkowska 1. fclM

X . Józef Łobczow ski:
Żyw o t św. Stanisława Kostki

Cors ogzompl. brosz. 96 hal.

Żyw o t św . Jana Kantego
Cona offeompl. brosz. §0 htl,

Ncwenns do św . Jana Kantego
9 5  Cona ogzsm|ri. 40 hal.

k f  Sklcol główny w drukarni „Stosu Narodu" 
|W||̂ P Kraków, ul św Tomasza 35.

m c & \
NakłsJe Wydawnictw* „Głosu Narodu" ISp. s ograniczoną odpowiedzislnością Bcdaktor odjiowieózialny i naczdry Koman W o y e z y ń s k i . Drukarnia „Gloeu Narodu" Krakowie pod zarządem B. Fcrk*.


